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Czar starych 
Clą  
V Ogólnopolski Festiwal 

Starych Ciągników i Ma-
szyn Rolniczych im. Jerzego 
Samelczaka przeszedł  do hi-
storii. Niesamowita atmosfera, 
turkoczące silniki, dym z tra-
ktorowych kominów, niezwy-
kle okazy starych maszyn spo-
wodowały, że do Wilkowic 
nadciągnęły tłumy widzów. A 
było co zobaczyć. W Wilko-
wicach zaprezentowano prze-
szło 60 starych ciągników i 25 
silników stacjonarnych. Kon-
kurs publiczności na najatra-
kcyjniejszy ciągnik - maszynę  
wygrał  Lanz Bulldog 45 Józefa 
Kokoschy z Kirchlengen. 

Rozbudowa sieci kanalizacyjnej 
w Wilkowicach 

Postęp prac w Wilkowicach nadzoruje Janusz Chodorowski - wójt 
gminy, Stanisław Kowaliszyn - inspektor nadzoru, Władysław Plata 
majster budowy 

W Wilkowicach trwa budowa sieci kanalizacji sanitarnej z 
przykanalikami. Jest to II etap prac związany z kanalizacją  

Wilkowic i obejmuje wykonanie sieci na ulicy Święciechowskiej 
wraz z ulicami dochodzącymi oraz ulicy Szkolnej (rurociąg tło-
czny) i części ulicy Dworcowej. Przewidywany termin zakończenia 
prac to koniec października br. 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Poznański Bank Spółdzielczy 
Rok zał. 1894 
dawniej: Spółdzielczy Bank Ludowy w Poznaniu 

KREDYT MIESZKANIOWY 

- okres kredytowania do 30 lat, 
- możliwość  zastosowania karencji 
zarówno w spłacie kapitału, jak i odsetek, 

- bez prowizji za wcześniejszą  spłatę  kredytu 
(po okresie 2 lat od uruchomienia pierwszej 
transzy kredytu), 

- zrozumiałe i przejrzyste procedury, 
- bezpłatne doradztwo, 
- szybka decyzja kredytowa. 

Filia w Lipnie 
ul. Powstańców Wlkp. 5, tel./fax 065 534 02 60 

www.pbs.poznan.pl  
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y młodzież  dojeżdża-
jąca do Gimnazjum w 

Lipnie z ul. Mórkowskiej z 
Wilkowic dbamy o nasze 
wspólne dobro. Nie wieje 
nam w oczy, nie pada na 
głowy śnieg, ani deszcz. 

Szanowny Panie Wójcie 
bardzo dziękujemy za troskę  
o swoich młodszych mie- 

szkańców gminy Lipno. Dzię-
kujemy też  zarządowi Dróg 
Lokalnych za wspaniałe zro-
bienie przystanku. Dbamy i bę-
dziemy przekazywać  pałeczkę  
tym, którzy co roku będą  przy-
bywać  do naszego grona. Ten 
ranny krótki pobyt w nim jest 
dla nas nie tylko schronieniem 
przed warunkami atmosfery-
cznymi lesz również  wymiana 
wiadomości o lekcjach, klasó-
wkach. Jest w Mm czysto i mi- 

(--.4 d 1 stycznia 2001 roku 
IL../wprowadzony został  
obowiązek wymiany dowo-
dów osobistych wydanych 
przed 1 stycznia 2001 r. 

Do 31 grudnia 2005 r. wy-
mianie podlegały dowody oso-
biste wydane w latach 1962-
1991. Kto nie wymienił  do-
kumentu w wymienionym ter-
minie powinien zrobić  to nie-
zwłocznie Pozostałe dowody 
osobiste należy wymienić  w 

następujących terminach: 
od 01.01.-31.12.2006 r. - wy-
dane w latach 1992-1995, 
od 01.01.-31.12.2007  r. - wy-
dane w latach 1996-2000. 
Wniosek o wydanie dowodu 
osobistego składa się  osobiście 

w Urzędzie Gminy Lipno -
pokój nr 2. Do wniosku należy 

załączyć: 

ło, sprzątamy go raz w miesią-
cu. Nie ma żadnych zniszczo-
nych krzeseł, a szyby lśnią  czy-
stością. Jeden tylko mamy pro-
blem, a zarazem wielką  prośbę  
do naszego Pana Wójta oraz 
Zarządu Dróg Lokalnych. Nie 
mamy gdzie wysiadać. Często 
autobus staje na środku drogi 
powodując nie raz korek, my 

wysiadamy w bardzo niebez-
piecznym miejscu. Bardzo 
byśmy prosili o zrobienie za-
toki po drugiej stronie przy-
stanku. Wszyscy deklarujemy 
pomoc i dbanie o nią  tak jak 
o przystanek. Deklarują  też  po-
moc w jej zrobieniu nasi rodzi-
ce i dziadkowie. 

Joanna Stróżak 
z koleżankami i kolegami 
z Wilkowic z ul. Mórkowskiej 

- 2 aktualne fotografie o wy-
miarach 35x45 mm (bez na-
krycia głowy, bez okularów 
z ciemnymi szkłami, głowa w 
pozycji lewego półprofilu, z 
widocznym lewym uchem); 
- dowód uiszczenia opłaty za 
wydanie dowodu osobistego 
(30,00 zł) 
- odpis skrócony aktu urodze-
nia w przypadku osób, które 
nie wstąpiły w związek mał-
żeński (z wyjątkiem osób, 
których akty są  zarejestrowane 
w USC Lipno); 
- odpis skrócony aktu małżeń-
stwa z adnotacją  o aktualnie 
używanym nazwisku (z wyją-
tkiem osób, których akty są  za-
rejestrowane w USC Lipno) 

USC Lipno  

Na początku sierpnia b.r. 
pięćdziesięciu członków 

i sympatyków Klubu „Tra-
ktor i Maszyna" z Lipna 
przebywało na 10 Treffen 
alter Traktoren w Lindenie 
w Niemczech. Zostali tam za-
proszeni przez zaprzyjaźnio-
ny z klubem Lanz Bullog 
Club z Lindeny. Przyjęci tam 
byli bardzo sympatycznie. 

Podczas wyjazdu doszło 
również  do spotkania władz 
samorządowych. Wójt Janusz 
Chodorowski spotkał  się  z 

władzami Lindeny. Rozmowy 
dotyczyły partnerstwa naszych 
gmin. Należy tutaj dodać, że 
przed spotkaniem zostały 
przesłane, z obu stron, listy in-
tencyjne dotyczące partner-
stwa. 

Władze Gminy Lipno wy-
brały Lindenę, ponieważ  zain- 

Dokończenie ze strony 1 

Przetarg na wykonanie 
zadania wygrała firma IN-
STAL LU-BIN Sp. z o.o. 

Inwestycja obejmuje budo-
wę: 
- 2872 mb sieci grawitacyjnej, 
- 1732 mb rurociągu tłocznego, 
-1 przepompowni ścieków, 
- 85 szt. (452,5 mb) przyka-
nalików sanitarnych. 

Wartość  inwestycji wynosi 
1.484.972,81 zł. Do dnia końca 
sierpnia położono 505,5 mb 
sieci grawitacyjnej oraz 
1685,2 mb rurociągu tłoczne- 

teresowania starymi maszy-
nami nie są  codziennością  i 
świadczą  o wyjątkowości 
naszych gmin. Ważne jednak 
było również  to, że Lindena 
jest gminą  rolniczą  o zbliżonej 
liczbie mieszkańców, jak nasza 
gmina. A wspólne zaintere-
sowania na pewno ułatwią  nam 
kontakty na innych polach, 
między innymi takich jak: 
edukacja, wymiana doświa-
dczeń  w Ochotniczej Straży 
Pożarnej czy w inwestycjach. 
Rozmowy na temat partner- 

stwa gmin będą  kontynuowa-
ne. Zarówno wójt Janusz Cho-
dorowski, jak i władze samo-
rządowe Lindeny są  zaintere-
sowane i chętne do współpra-
cy. 

Iza Nowak 

go. Przewidywany termin za-
kończenia prac to koniec paź-
dziernika br. Kanalizację  po-
siadają  już  mieszkańcy (ponad 
90%) rejonu ul. Lipowej w 
Wilkowicach, gdzie w ramach 
I etapu wybudowano łącznie 
ponad 6,3 km sieci grawita-
cyjnej oraz 1,3 km (215 szt) 
przykanalików sanitarnych. 

Monika Raczyńska 

Wymień  dowód! 

Spotkanie z członkami Lanz Bulldog Club Lindena oraz władzami samo-
rządowymi Lindeny 

bubw ob<1, kamg:-.Ngee, 
w Wilkowienzh 
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Stara E.. zarazem nowa 
Stara a zarazem nowa - tak można scharakteryzować  remi-

zę  OSP w Mórkowie. Mieszkańcy w czynie społecznym od-
remontowali starą  remizę, na którą  towar zakupił  Urząd Gmi-
ny Lipno. 

Dzisiejsza remiza z zewną- mina starej. Została położona 
trz jak i wewnątrz nie przypo- blacha zamiast dachówki, no- 

Strażacy z Mórkowa przy odnowionej remizie 

(Cios Upna 4 
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W wakacje większość  

dzieci wyjeżdża w cie-
kawe miejsca, ale dla tych, 
którzy zostali w domach i 
walczyli z nudą  GOK zorga-
nizował  wakacyjne zajęcia. 

W tym roku jako pierwsze 
odbyły się  one w Klonówcu, w 
dniach od 31 lipca do 4 sier-
pnia, w następnym tygodniu 
odbyły się  równocześnie w Ra-
domicku i Lipnie. Program za- 

prowadzone były przez cztery 
studentki: Paulinę  Radoń, Na-
talię  Laskowiak, Małgorzatę  
Golec i Krystynę  Makałowską. 
W zajęciach uczestniczyło 
około 35 dzieci w każdej miej-
scowości. Jak co roku Rady 
Sołeckie ufundowały drożdżó-
wki i napoje. Na zakończenie 
każdych zajęć  serwowana była 
kiełbaska z grilla. Dla spra-
gnionych podróży Gminna Bi- 

DcATI:f11:Z 
e®Mig, 

dniu 3 września br. 
odbyły się  Dożynki 

Parafialne parafii p.w. św. 
Mikołaja w Goniembicach. 
Impreza rozpoczęła się  uro-
czystą  mszą  św., podczas 
której rolnicy z wsi należą-
cych do parafii złożyli wieńce 
dożynkowe, dziękując tym 
samym za zebrane tegoro-
czne plony. 

Po mszy nastąpił  prze- 

wspaniała zabawa, na której 
pojawiły się  całe rodziny. 

W trakcie trwania imprezy 
można było kupić  losy na lo-
terię  fantową, oferowano rów-
nież  liczne stoiska gastronomi-
czne. Oprócz tego na dożyn-
kach wystąpiły dzieci ze Szko-
ły Podstawowej w Goniem-
bicach oraz dzieci z Przed-
szkola w Lipnie z oddziału 
w Goniembicach. 

DIlDDDD 
&/7. 

Zajęcia w Kolnówcu z powodu braku sali odbywały się  pod namiotem Janusz Chodorowski (wójt gminy Lipno) podziękował  za otrzymany chleb 
i przyrzekł, że będzie go dzielił  równo i sprawiedliwie jęć  obejmował  gry, zabawy, 

turnieje oraz ekologiczny po-
kaz mody, na który dzieci same 
przygotowały stroje, stosując 
recykling. Dużym zaintereso-
waniem cieszyły się  zajęcia 
plastyczne i taneczne jak rów-
nież  dyskoteka . Półkolonie  

blioteka Publiczna oraz Gmi-
nny Ośrodek Kultury, 18 sier-
pnia zorganizowały wycieczkę  
do Kórnika, Rogalina i Ko-
szut, która także zakończyła 
się  pieczeniem kiełbasek. 

Krystyna Makalowska, 
Małgorzata Golec  

marsz na boisko szkolne, na 
którym przekazano wieniec 
dożynkowy i chleb gospoda-
rzowi dożynek Wójtowi Gmi-
ny Lipno Januszowi Chodo-
rowskiemu. W ten sposób roz-
poczęła się  już  po raz kolejny 

we rynny, bramy drewniane 
zastąpione metalowymi. Ale 
najpiękniejszy to jest strop zro-
biony z desek, belki są  wido-
czne w remizie. Uroczyste 
otwarcie, które odbyło się  9 
września rozpoczął  Komen-
dant Gminny Janusz Chodo-
rowski wraz z prezesem Sta-
nisławem Cebulą. Dokonali 
oni przecięcia wstęgi a ksiądz 
proboszcz Romuald Turbański 
poświęcił  nową  remizę. Po 
uroczystościach wszyscy, któ-
rzy pracowali przy odnowie 
wraz z osobami towarzyszą-
cymi i zaproszeni goście udali 
się  na poczęstunek do sali w 
Mórkowie, który zasponsoro-
wał  druh Stanisław Cebula. 
Przy muzyce bawiono się  do 
rana. Zostało jeszcze trochę  
pracy przy wierzy, ale i ten re-
mont prawdopodobnie wyko-
namy wspólnymi siłami. 

Alfred Maćkowiak 

Organizatorzy przewidzie-
li różne konkurencje zręczno-
ściowo-sprawnościowe dla 
wszystkich zainteresowanych. 
I tak panie rywalizowały w 
konkurencji wbijania gwoździ 
na czas, a panowie z kolei mu-
sieli wypić  jak najszybciej bu-
telkę  piwa. Dużym zaintereso-
waniem cieszyła się  konkuren-
cja przeciągania liny, w której 
udział  brali mieszkańcy-męż-
czyźni z poszczególnych wio-
sek. Około godziny 18.30 roz-
poczęła się  zabawa taneczna, 
którą  poprowadził  zespół  
Sfinks. Niestety pogoda wie-
czorem nie dopisała i po tak 
udanym dniu wichura i silne 
opady deszczu zmusiły organi-
zatorów do zakończenia im-
prezy. 

Warto dodać, że dochód z 
dożynek został  przeznaczony 
na spłatę  kolejnej raty za re-
mont kopuły wieży kościoła 
w Goniembicach. 

Wszystkim tym, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczyni-
li się  do organizacji dożynek 
serdecznie dziękujemy. 

Patrycja Wojciechowska 



Patron 
dla szkoły 
Dnia 11 września br. Dy-

rektor Szkoły Podsta-
wowej w Goniembicach -
Tamara Kaczmarek, zwró-
ciła się  z pismem do Prze-
wodniczącego Rady Gminy 
Lipno - Kazimierza Ku-
bickiego o podjęcie uchwały 
w sprawie nadania szkole 
imienia 17 Pułku Ułanów. 

Z taką  propozycją  wystą-
piła w czerwcu br. na zebraniu 
Rady Rodziców, Dyrektor 
Szkoły - Tamara Kaczmarek. 
W wyniku głosowania Rada 
Rodziców i później także Rada 
Pedagogiczna, podjęły uchwa-
ły w sprawie nadania Szkole 
Podstawowej w Goniembicach 
imienia 17 Pułku Ułanów. 

Monika Raczyński 
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Dożynki w Lipnie  Rywalizowali strażacy 
oncert zespołu folklo-

stycznego „Polana" 
ze Słowacji był  jednym z 
wielu atrakcji przygotowa-
nych podczas dożynek w 
Lipnie. 

W Mórkowie na placu przy 
kościele odbyła się  msza św. 
podczas której poświęcono 
wieniec oraz chleb, któ-
ry.póżniej starostowie doży-
nek Ewa Mikołajczak i Ka-
zimierz Bojek przekazali go-
spodarzowi dożynek- Andrze-
jowi Musielakowi. Duże wra-
żenie na uczestnikach dożynek 
wywarł  wieniec, który został  
wykonany przez Bogumiłę  
Musielak i Mirosławę  Kowal-
czyk. Cześć  obrzędową  popro-
wadził  zespół  śpiewaczy „Ra-
zem raźniej" ze Święciechowy. 
Zanim jednak przekazano wie-
niec i chleb wystąpił  zespół  
folklorystyczny „Polana" ze 
Zvolenia. Tancerze i muzycy 
ze Słowacji podbili serca mie-
szkańców Lipna do tego sto-
pnia, że nie obyło się  bez „bi-
sów". Z dużym zainteresowa-
niem spotkał  się  także występ 
kabaretu „Dziura" z Bukówca 

Po ubiegłorocznym wspa-
niałym występie Bercika 

i jego przyjaciół  z kabaretu 
„Rak" w tym roku o gorące 
brawa seniorów będą  starać  
się  satyrycy z kabaretu „Eli-
ta". 

Powiatowy Dzień  Seniora, 
bo o nim mowa, odbędzie się  
22 października o godzinie 
16.00 w sali widowiskowej 
Gminnego Ośrodka Kultury w 
Lipnie. Bilety na imprezę  w 
cenie 10 zł  od osoby tradycyj-
nie rozprowadzane będą  po ko-
łach PZERiI oraz klubach se-
niora. 

Kabaret „Elita" jest je-
dnym z najstarszych polskich 
kabaretów. Obecnie występuje 

w składzie: Jerzy Skoczylas, 
Leszek Niedzielski, Stanisław 
Szelc. Satyrycy wzięli udział  
w dwóch serialach telewizyj-
nych „Hej, szable w dłoń  !" -
dla TVN oraz „Chłop i Baba" -  

Górnego. Dla chętnych przy-
gotowano wiele konkurencji 
sprawnościowych: wbijanie 
gwoździ, ubijanie piany, cięcie 
drewna. Szczęścia można było 
spróbować  w kole fortuny i lo-
terii fantowej. Dla wytrwa-
łych nagrodą  był  pokaz tańca 
z ogniem, który odbył  się  w 
późnych godzinach nocnych. 
Jeżeli komuś  zabrakło sił  do 
zabawy to z pomocą  spieszyły 
panie z lipińskiego koła KGW 
serwując wyśmienite wypieki 
i potrawy. Na dożynkach nie 
mogło zabraknąć  zabawy tane-
cznej. Do tańca przygrywał  ze-
spół  „Vega". 

Tegoroczne dożynki Lipna 
należy uznać  za bardzo udane. 
Każdy mógł  znaleźć  coś  dla 
siebie. Organizatorami doży-
nek byli: Rada Solecka Lipna, 
Koło Gospodyń  Wiejskich w 
Lipnie, Jednostka OSP w Li-
pnie oraz Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie. 

Organizatorzy zapraszają  
za rok! 

Rafał  Rosolski 

dla Programu 2 TVP (główna 
nagroda na Festiwalu Filmów 
Komediowych w Lubomierzu 
w 2001 roku). Aktualnie pro-
wadzą  teleturniej „Tele 
PRLe". Specjalnością  kabare-
tu są  także piosenki. Takie 
utwory jak: „Do serca przytul 
psa", „Nie odlecimy do cie-
płych krajów", „Czego się  bo-
isz głupia" czy „Warto było 
czekać" zdobywają  dużą  popu-
larność  nie tylko wśród mi-
łośników kabaretu. 

Organizatorem Powiato-
wego Dnia Seniora jest Sta-
rostwo Powiatu Leszczyńskie-
go, Zarząd Rejonowy PZERiI 
w Święciechowie oraz Gmi-
nny Ośrodek Kultury w Lipnie 

Rafał  Rosolski  

pod koniec czerwca na bo-
isku sportowym w Klo-

nówcu odbyły się  Gminne 
Zawody Ochotniczej Straży 
Pożarnej RP. Wzięło w nich 
udział  8 oddziałów OSP: 
Górka Duchowna, Lipno, 
Mórkowo, Radomicko, Tar-
gowisko, Wilkowice, Wyciąż-
kowo, Żakowo. 

Walka była wyrównana. 
Każda z drużyn była bardzo 
dobrze przygotowana. Czasa-
mi o zwycięstwie decydowały 
setne sekundy. A oto klasyfika-
cja: 
W grupie- dziewczęta 12-15 
lat: 
I- Żakowo, 
II - Wilkowice, 
III - Górka Duchowna, 
IV - Lipno, V - Radomicko. 
Chłopcy 12-15 lat: 
I - Lipno, 
II - Wyciążkowo, 
III - Wilkowice I, 
IV - Radomicko, V - Górka 
Duchowna, VI -Wilkowice II, 
VII- Mórkowo, VIII- Targo- 
wisko. 
Kobiety „C" 
I- Wilkowice, 
II - Targowisko, 
III - Lipno, 
IV - Żakowo. 
Mężczyźni „A" 
I - Górka Duchowna, 
II - Wilkowice, 
III - Targowisko, 
IV - Lipno I, V - Lipno2 , VI -
Mórkowo, VII - Wyciążkowo, 
VIII- Żakowo, IX - Lipno III, 

We Wijewie odbył  się  I 
Powiatowy Festyn Se-

niorów, a jego organizatora-
mi był  Rejonowy PZER i I 
z Leszna oraz koło w Wije-
wie. 

Zaproszone były chóry z 
kół  powiatu leszczyńskiego 
oraz wójt Gminy Wijewo i inne 
osobistości powiatu leszczyń-
skiego. Chóry swoim śpiewem 
i dowcipami rozweselały pu-
bliczność. Po występach były 
różne konkurencje jak slalom  

X - WilkowiceII, XI - Rado-
micko. 

Wszystkim strażakom gra-
tulujemy woli walki i walki 
fair play. Dla kibiców najwię-
ksza frajdą  były konkurencje z 
„laniem wody". Upał  do-
skwierał  nie tylko zawodni-
kom, ale również  kibicom. 
Dzieci podbiegały pod lejącą  
się  wodę. One na pewno za-
pamiętają  te zawody na długo. 

Iza Nowak 

rowerowy, rzut beretem, rzut 
piłeczką  do puszek, rzut piłką  
do kosza, oraz zbieranie ziem-
niaków na czas. 

W festynie udział  wzięło 7 
kół  z powiatu leszczyńskiego. 
Koło z Lipna w ogólnej klasy-
fikacji zajęło I miejsce. Przy-
wieźliśmy dyplom i puchar. 

Taki festyn będzie odbywał  
się  co roku w innej miejscowo-
ści. Może i my doczekamy się  
takiej imprezy. 

Janina Marach 

Kabaret „Elita" 

Festyn seniorów 
w Wijewie 
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Nie może mi wyjść  z głowy 
czerwcowa wystawa fo-

tograficzna Pauliny Makałow-
skiej, w Gminnym Ośrodku 
Kultury. Oczywiście na techni-
kach fotograficznych znam się  
mniej więcej tak sarno jak na 
technologii produkcji kompu-
terów najnowszej generacji, 
lecz to nie znaczy, że nie mogę  
wypowiadać  się  o swoich, od-
biorcy, odczuciach. Otóż  foto-
grafie Pauliny dlatego nie mo-
gą  wyjść  mi z głowy, ponieważ  
prezentują  dwie kategorie rze-
czywistości: osobistą, po tro-
sze intymną  i postrzeganą  po-
wszechnie tyle że przez Pauli-
nę  niesłychanie wybiórczo. 
Być  może jak najniesłuszniej 
szczególnie dobrze zapamięta-
łem szarawo czarno biały pej-
zaż  anten telewizyjnych na da-
chach i murach rozsypujących 
się  odrapanych kamienic. Te-
lewizyjne anteny zdawały się  
błagać  o inny wariant rzeczy-
wistości. O jeden spośród tych 
wariantów, który mamiąc lu-
ksusem i blichtrem spływa ze 
szklanego odbiornika telewi-
zyjnego. 

Rzeczywistość  zaś, w któ-
rej i którą  żyję  ja sam, w dużej 
mierze charakteryzuje się  nie- 

pokojąco dużym ładunkiem 
zawiści, agresji, poczucia 
krzywdy, rozczarowania, nie-
pewności, zafałszowania. Wy-
powiadam się  jako nasłuchi-
wacz różnych komunikatów i 
obserwator przekładnia tychże 
komunikatów na kształtowa-
nie kolejnych dni i tygodni. 
Jeszcze bardzo nie dawno iry-
towałem się  tendencjami do 
pomniejszania znaczenia mo-
tywów polskiej tradycji, kultu-
ry, poczucia narodowej przy-
należności. Wściekałem się  na 
pomijanie kwestii uczestni-
ctwa w życiu społecznym lu-
dzi, dla których przemiany 
ekonomiczne po roku tysiąc 
dziewięćset osiemdziesiątym 
dziewiątym stały się  przyczy-
na pasma nieszczęść  z powodu 
naturalnej niezaradności, natu-
ralnego braku umiejętności ko-
niecznych w warunkach wil-
czego kapitalizmu. Byłem do-
prowadzony do szalu leni-
stwem decydentów w podej-
mowaniu problemu bezrobo-
cia młodzieży, głoszeniem idei 
całkowicie niemal zwalniają-
cych instytucję  państwa z fun-
kcji opiekuńczej. 

Nie bez satysfakcji wy-
chwytywałem zapowiedzi ko- 

nieczności zmiany, otwarcia 
się  państwa na potrzeby czło-
wieka. W miarę  jednak upływu 
czasu uzyskiwałem orientację, 
że tak naprawdę  najistotniejsze 
jest uporządkowanie spraw 
związanych z historią  najno-
wszą. Że mądre gospodaro-
wanie środkami, pozyskiwanie 
wpływów do budżetu i celowe, 
uwzględniające dramatycznie 
pilne potrzeby zubożałych nie 
z własnej winy środowisk i po-
szczególnych ludzi, w sytuacji 
gospodarczo nadzwyczaj po-
dobno korzystnej, nie jest tak 
ważne, jak rozliczenie prze-
szłych zachowań  obecnych 
obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

W przeszłości, w okresie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej, w siedemnastoleciu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
draństwa było co nie miara. 
Niestety, draństwo uobecnia 
się  równie intensywnie w dniu 
dzisiejszym. Ktoś  skończył  
być  draniem, ktoś  kontynuuje, 
ktoś  właśnie zaczyna. Oba-
wiam się  jednak, że szlachetne 
zamierzenie wyplenienia zła, z 
powodu pogłębiających się  
uwikłań, staje się  coraz bar-
dziej nieprawdopodobne, gdy  

tymczasem w kwestiach so-
cjalnych nie zapadają  żadne 
poważne rozstrzygnięcia, za to 
nasila się  dyskusja, czy setki 
tysięcy polskich emigrantów 
zarobkowych znajdą  powód 
powrotu do Kraju. 

Oczywiście wiele też  zale-
ży od pomysłowości i inicjaty-
wy samorządowców. W Gmi-
nie Lipno dyskusje nad proje-
ktami uchwał  budżetowych, 
nad sprawozdaniami z ich wy-
konaniem, nie tylko obejmują  
kwestie zapisane w dokumen-
tach dotyczących wieloletniej 
strategii rozwoju, ale także 
wynikające z informacji o 
działalności Gminnego Ośro-
dka Pomocy Społecznej, o sta-
nie bezrobocia, o losach absol-
wentów szkół. Zresztą  już  nie 
długo okoliczności będą  sprzy-
jać, bym także i ja dokładniej 
wytłumaczył  się  ze swego za-
siadania w Radzie Gminy i 
przygotowuję  się  intensywnie. 
Lecz jest także i tak, że co jakiś  
czas powraca mi przed oczy 
jakże symboliczna antenowa 
fotografia Pauliny Makałow-
skiej. 

Tadeusz Hofmański 

Trudne początki 
dziecka w przedszkolu 
przedszkole to instytucja, 

której bliskie są  smutki i 
radości dzieci. Stosunek 
dziecka do przedszkola w du-
żej mierze zależy od atmo-
sfery panującej tutaj pod-
czas pierwszych dni pobytu. 

Mimo wielu starań  nauczy-
cieli wychowawców właśnie 
te pierwsze dni ( zwłaszcza w 
grupie młodszej ) są  często-
kroć  smutne, pełne dziecięce-
go płaczu, a także czasem i ma-
tczynych łez. Małe dziecko, 
które na ogół  jest pogodne i 
ufne, w nowym otoczeniu 
przeżywa lęk i niepokój, no-
we, nieznajome osoby wywo-
łują  u niego strach. 

Już  w pierwszych dniach 
września pojawiają  się  wątpli-
wości i pytania, nasuwają  się  
refleksje. Rodzice i dziadko-
wie muszą  patrzeć, jak ich 
dziecko broni się  przed pozo-
staniem w nieznanym miejscu  

płacząc i trzymając się  mamy, 
tuląc się, kryjąc twarz w ra-
mionach. Nie pomagają  zape-
wnienia „niedługo po ciebie 
przyjdę", „po śniadanku cię  
odbiorę", itp. 
Nietrudno dostrzec narastające 
koszty psychiczne dziecięcej 
rozpaczy. Dziecko staje się  
płaczliwe, smutne, zakłopota-
ne, traci apetyt, czasami nawet 
moczy się. 
Dlaczego tak się  dzieje? 
Wyobraźmy sobie, w jakiej sy-
tuacji znajduje się  dziecko i co 
czuje i przeżywa, gdy przekra-
cza próg przedszkola. 
Małe dziecko nie potrafi 
obejść  się  bez pomocy i wspar-
cia dorosłych, bez ich miłości, 
życzliwości, pełnej akceptacji, 
serdeczności. Nie wie jeszcze, 
że może to wszystko otrzymać  
od innych osób. Dlatego też  
oderwanie od najbliższych bu-
dzi obawę  i strach. Silnemu za- 

grożeniu ulega poczucie bez-
pieczeństwa jako jednej z 
ważniejszych potrzeb dziecka. 
Przez dłuższy czas kojarzy ono 
nauczycielkę  z poczuciem 
utraty tego bezpieczeństwa, 
dlatego na jej widok płacze, a 
czasem też  unika spoglądania 
w j ej stronę. 
Częstokroć  zupełnie inne spoj-
rzenie na pobyt dziecka w 
przedszkolu mają  rodzice. Dla 
nich czas spędzany przez dzie-
cko w przedszkolu - kilka go-
dzin to zaledwie chwila w na-
tłoku codziennych spraw. Dla 
dziecka natomiast czas ten 
wlecze się  jest wypełniony lę-
kiem i wyczekiwaniem. Zro-
zumiałe jest, że dziecko wciąż  
pyta: „kiedy przyjdzie ma-
ma?". Żeby zmniejszyć  strach, 
małe dzieci chcą  przebywać  
blisko siebie, blisko pani, a w 
sytuacji gdy jedno z nich za-
czyna szlochać, pozostałe do-
łączają  do niego i zarażają  pła-
czem inne dzieci. 
Każde zdrowe dziecko chara-
kteryzuje się  radością  życia. 
Jego zmartwienia szybko prze- 

mijają. Unikajmy zatem dłu-
gich, wzruszających poże-
gnań. Wielokrotnie takie czułe 
pożegnania powodują  tru-
dniejsze rozstawanie się  z naj-
bliższymi. 
Podsumowując, chciałabym 
podkreślić, że każde dziecko 
ma indywidualną  drogę  roz-
woju, każde musi przejść  
przejść  okres adaptacji w no-
wym środowisku we właści-
wym dla siebie sposobie i cza-
sie. To od nas , w dużej mierze 
zależy, jak długo to będzie 
trwało. Wszyscy chcemy, aby 
wychowywane przez nas dzie-
ci były radosne i wesołe, mądre 
i dobre, kochane i kochające. 
Pragniemy, aby wystartowały 
w życie z możliwie pełnym po-
wodzeniem zaradne i odwa-
żne, życzliwe i uczynne. Dlate-
go też  bardzo liczy się  współ-
praca rodziców z przedszko-
lem, z nauczycielem, co jest 
naszym priorytetem w działa-
niach wychowawczo - eduka-
cyjnych. 

Edyta Kaczmarek 
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26.sierpnia 2006 (sobota) 
godzina 10:00 
Przyjeżdżają  pierwsi klubowi-
cze ze sprzętem. W tym roku 
dźwig do rozładunku miał  o 
50% mniej pracy w stosunku 
do lat poprzednich, bowiem 
wykonana rampa pozwoliła 
przyspieszyć  prace wyładun-
kowe i zwiększyć  bezpieczeń-
stwo. 
godzina 15:00 
Czy dziś  niedziela? Oglądają-
cych więcej niż  wystawców -to 
już  nie to samo co było rok, czy 
dwa lata temu, sobotni żywioł, 
próby metalowych rumaków 
na własną  odpowiedzialność  
kierujących. 
Jest już  większość  wystawców. 
Oglądający specjalnie przyje-
chali z całej Polski, są  m.in. z 
Wrocławia, Łodzi, Krakowa i 
najbliższych okolic. Dlaczego 
dziś  a nie jutro? 
godzina 20:00 
Spotkanie integracyjne człon-
ków Klubu rozpoczęte wystą-
pieniem prezesa Rafała Samel-
czaka i wójta Janusza Chodo-
rowskiego trwa na dobre. Be-
czka piwa, pyszne saszłyki, 
dobra muzyka no i traktory 
oczywiście stojące na polanie, 
czekające na jutrzejszy pokaz 
w otoczeniu uśpionych silni-
ków stacjonarnych, agregatów 
i starej czuwającej nad całością  
Vistuli. 
Nic tak nie cieszy jak nocny 
spacer pomiędzy sprzętem, 
maskami Zetorów, Lanzów, 
Ursusów, Deutzów, Fordów i 
wielu innych okrytych delika-
tną  rosą. 
27 sierpień  2006 (Niedziela) 
godzina 8:00 
Mało kto jeszcze śpi, nie ma to 
jak dobre śniadanie i zapach 
porannej kawy w otoczeniu 60 
ciągników, 25 silników stacjo-
narnych, snopowiązałki - przo-
downicy, pługów i wielu 
innych. Wszyscy na nogach 
tylko „one" - nasze maszyny 
jeszcze śpią. 
godzina 9:00 
Słychać  syk gazu, ktoś  odpalił  
palnik zaczyna się. Jeszcze kil-
ka chwil i grusza zostanie na-
grzana. Już, jeszcze kilka obro- 
tów, i  odbije? Tak, odbił, 
pracuje. Ursus C45. Ruszyli 
inni budzić  swe „bombaje", 
„bociany" i kto wie jakie je- 

szcze zdrobniałe nazwy nada-
no tym wspaniałym zabytkom. 
Wilgotno już  nad ranem. Wielu 
poszło ocierać  rosę  z eS-ów, 
agregatów, pługów czy kosia-
rek. A wszystko wiekowe. 
Najmłodsze to ok. 40-letnie i 
ciągle sprawne. Część  ludzi 
poszła do kościoła na mszę  w 
intencji kolekcjonerów. Pozo-
stali formują  korowód. W tym 
roku będzie krótszy o ok. 300 
m z powodu braku czasu. 
godzina 11:00 
Koniec Mszy. Ruszamy. 
Pierwszy to nasza najstarsza 
perełka Lanz HL 12 z 1923r 
roku. Przepraszam, już  nie 
najstarsza, w tym roku zawitał  
Fordson z 1919. Szkoda, że w 
korowodzie nie mogą  ucze-
stniczyć  inne maszyny, czekają  
teraz na nas osamotnione na 
placu gdzie za chwilę  odbędą  
się  pokazy. Trasa przejazdu ro-
bi się  coraz bardziej ciasna. 
Główna ulica w Wilkowicach 
cała zakorkowana. Nie ma się  
czemu dziwić, korki są  zawsze 
w wielkich miastach a Wilko-
wice, na co dzień  mała urocza 
wieś  10 km od Leszna dziś  
stała się  stolicą  techniki rolni-
czej ostatnich 100 lat. Do tego 
stolicą  europejską, bo tu auto-
kar Duńczyków, a tam drugi 
Niemców i kilka polskich. 
godzina 11:30 
Na placu coraz głośniej. To 
silniki stacjonarne, jeden dru-
gi.... kolejne podkreślają  swoją  
obecność. Wielkie, wprawione 
w ruch koła transmisyjne nada-
ją  im dynamikę  życia. Spokoj-
na, równomierna praca i hałas 
z tłumika jest niczym oddech 
udowadniający wartość  ich 
„życia". Silne poranne słońce 
odbija się  o wypolerowane 
pługi i ostre zęby kosiarek. 
Z wilkowickiego parku docho-
dzą  coraz bardziej wyraźne od-
głosy nadjeżdżających „bra-
ci." Już  są, wjeżdżają  na plac, 
środkiem, przez całą  długość  
między boksami parkingowy- 
mi kierują  się  na plac mane-
wrowy. Ustawiają  się  jeden 
obok drugiego. 
Stop, cisza, cisza, cisza. Silniki 
zagaszone. 
Rafał  Samelczak (prezes klu-
bu) i Janusz Chodorowski 
(wójt gminy Lipno) przema-
wiają, witając nie tylko zapro- 

szonych gości różnych szcze-
bli władzy naszej ojczyzny ale 
i tych, którzy przybyli do Wil-
kowic całymi rodzinami, w 
tym jedynym szczególnym 
dniu - Festiwalu Starych Cią-
gników i Maszyn Rolniczych. 
godzina 12:00 
Plac manewrowy ponownie 
pusty. Wszyscy zjechali do 
boksów. Znów zabrzmiały mo-
notonne oddechy silników sta-
cjonarnych. W tle ich pracy, 
przy tysiącach oglądających, 
na plac po kolei zaczynają  
wjeżdżać  poszczególne tra-
ktory. Każdy po kolei jest oma-
wiany przez konferensj era. 
Nierzadko bezpośrednio zada-
wane są  pytania kierującym, 
którzy są  opiekunami, leka-
rzami tych stalowych monstru-
alnych potworów, ale też  i ma-
lutkich sympatycznych, uwiel-
bianych przez dzieci „dzi-
czków" jak Ursus C-308. . 
Godzina 14:00 
Koniec przerwy. Czas na żywą  
lekcję  ewolucji myśli techni-
cznej związanej z uprawą  i 
zbiorem zboża. Na polu spe-
cjalnie nie uprzątniętym, dla 
naszych sprzętów zostawiono 
kilka łanów pszenicy. Wjeżdża 
żniwiarka „przodownica" (po 
wielkopolsku „śmigłówka") 
pociągana przez całkowicie 
polską  myśl techniczną  Ursusa 
25, tuż  za niąnastępny pas zbo-
ża zbiera snopowiązałka cią-
gnięta przez Zetora 4011. Te-
raz na pole wjeżdża „Lanz 
Bulldog", który zbiera snopki 
zboża na zabytkową  przyczepę  
(z opuszczaną  platformą  do 
przewozu pługu) i zwozi pod 
młocarnię. Ale..., nie wszystko 
zostało zebrane - niedbalstwo 
czy zapomnienie? - na polu 
jeszcze kilkanaście metrów nie 
ściętego zboża. Nie, ani jedno 
ani drugie. Wszystko tłumaczy 
potężny hałas wielkiego czer-
wonego smoka z wystawio-
nym do przodu silnikiem. To 
„Vistula" jedzie kończyć  dzie-
ło żniw. Już  tylko pozostało 
młócenie. Wymieniane są  co 
jakiś  czas silniki stacjonarne i 
ciągniki podające napęd na pas 
transmisyjny, każdy chce mieć  
udział  w tej pracy. Ścierniska 
pozostawić  nie można. Wszy-
stkie pługi jakie były,  dostępne 
ruszyły przewrócić  glebę. Bez  

przesady wszystkie, łącznie z 
„Pragą" z 1912 roku, specjali-
stycznym plugiem do orania o 
dwóch lemieszach z samo-
dzielnym napędem. 
godzina 16:00 
Widać  zmęczenie w oczach 
kolekcjonerów. Dwa dni i je-
dna noc na świeżym powietrzu 
to duża dawka zdrowia dla 
ludzkiego organizmu. Ale je-
szcze nie wszyscy mają  dość, 
nie po to jechali często setki 
kilometrów, by teraz siedzieć  
w cieniu pobliskich topól. Sta-
ją  ze swoimi „stalowymi" ru-
makami do pokazów konku-
rencyjnych. Przejazd wzdłuż  
5 metrowej kłody o szerokości 
30 cm prawą  stroną  ciągnika 
okazał  się  łatwym zadaniem, 
gorzej było przeskoczyć  kłodę  
drewna dwoma osiami. Pó-
źniej już  tylko manewry w ga-
rażu i przejazd niewielkim sla-
lomem do mety. 
godzina 17:00 
Oficjalne zakończenie. Preze-
sostwo Klubu rozdaje ucze-
stnikom podziękowania za 
organizację  tegorocznego Fe-
stiwalu. Następuje teraz wrę-
czenie nagród w konkursie na 
najatrakcyjniejszy ciągnik -
maszynę. Wygrał  Lanz Bull-
dog Józefa Kokoschy z Kir-
chlengen 
Oficjalnie V Festiwal Starych 
Ciągników i Maszyn Rolni-
czych został  zakończony. Z ża-
lem będziemy czekać  cały rok, 
by spotkać  się  ponownie wszy-
scy w jednym miejscu, w je-
dnym czasie, wymienić  się  do-
świadczeniami i pomysłami. 

Na początku zainteresowa-
nie męża i syna starymi ciągni-
kami było mi obojętne. Później 
znienawidziłam ich hobby gdy 
dowiedziałam się, że .... kupili 
ciągnik z 1959 roku. Teraz, 
kiedy widzę, że nasza 4 letnia 
córka płacze bo musi zejść  z 
Ursuska, moja wrogość  nieco 
złagodniała a negatywne na-
stawienie jakby ulegało po-
wolnej ale radykalnej zmianie. 
Czy to hobby nie jest zaraźli-
we? Sadząc po ilości kobiet to-
warzyszących mężom w tej 
imprezie oraz ich wiedzy 
technicznej z zakresu posiada-
nego sprzętu - to możliwe. 

Magdalena Ciąder 
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nia 07 maja w niedzielę  
Ochotnicza Straż  Poża-

rna w Wilkowicach zorga-
nizowała rajd rowerowy. 
Wzięło w nim udział  około 60 
osób. 

Wycieczkę  poprowadził  
prezes OSP RP pan Mieczy-
sław Reszczyński. Wyruszyli 
o godz.14.00 spod remizy stra-
żackiej w Wilkowicach. Na-
stępnie trasa biegła przez: 
Mórkowo, Lipno, Zakowo, 
Koronowo, Goniembice, Klo-
nówiec i zakończyła się  pod 
remi-zą  w Wilkowicach. Czas 
przejazdu wyniósł  2 godziny. 
Tempo było bardzo spokojne, 

ponieważ  na wycieczkę  wy-
brały się  całe rodziny, mło-
dzież, 76-letni mieszkaniec 
Wilkowic, strażacy i zapro-
szeni przez mieszkańców Wil-
kowic goście. 

Uczestnicy czuli się  bez-
piecznie, ponieważ  ruchem na 

Oddział  Wielkopolskiego 
Ośrodka Doradztwa 

Rolniczego w Lesznie zor-
ganizował  konkurs pt. Pię-
kna Zagroda. 

Do konkursu zgłosiło się  
117 gospodarstw z Wielko-
polski. W eliminacjach gmin-
nych wyłoniono z tej liczby 25 
gospodarstw. Komisja odwie-
dziła te miejsca. Pod uwagę  był  
brany ogólny wygląd gospo-
darstwa, także jego charakter, 
różnorodność  roślin oraz bez-
pieczeństwo i higiena pracy. 
Nie bez znaczenia były miej-
sca na wypoczynek, czy zaba-
wę  dla dzieci. Te wszystkie 
warunki spełniło gospodar- 

skrzyżowaniach kierował  soł-
tys Wilkowic pan Zbigniew 
Szturo. Również  radni gminy 
pan Dariusz Zawidzki oraz 
Stanisław Matuszewski za-
angażowali się  w organizację  
wycieczki i czynnie w niej 
wzięli udział. Za peletonem je-
chał  samochód strażacki. W ra-
zie usterki w rowerze lub złego 
samopoczucia można było 
skorzystać  z transportu. 

Pod remizą  strażacką  w 
Wilkowicach odbył  się  piknik. 
Na uczestników rowerówki 
czekało już  rozpalone ognisko, 
przy którym mogli upiec kieł-
baski. Przy dźwiękach muzyki 

biesiadnej, przy zaserwowanej 
przez strażaków kawie lub her-
bacie gawędzili sąsiedzi. 

Humory uczestnikom ro-
werówki dopisały, co wpłynęło 
na miłą  i rodzinną  atmosferę  
wyprawy.

Iza Nowak 

stwo Państwa Ireny i Dariusza 
Zawidzkich z Wilkowic , któ- 
rzy w Gołaszynie odebrali na- 

W sobotę  27 maja na 
boisku w Wilkowi-

cach odbył  się  festyn szkolny 
zorganizowany przez nau-
czycieli i rodziców. Ucznio-
wie wraz z rodzicami brali 
udział  w rozgrywkach spor-
towych. 

Tatusiowie z synami grali 
w piłkę  nożną, a mamusie z 
córkami w dwa ognie. Były 
rozegrane również  zawody po- 

między poszczególnymi klasa-
mi. Wszyscy się  bardzo dobrze 
bawili. Wiele zabawy dostar-
czyła uczestnikom konkuren-
cja rzutu beretem w wykona-
niu pań  oraz rzut kaloszem 
w wykonaniu panów. Bardzo 
emocjonująca była konkuren-
cja przeciągania liny. Panowie 
włożyli w nią  dużo wysiłku 
i samozaparcia. Uśmiechy by-
ły widoczne na ustach zarówno 
dzieci jak i rodziców. Dla 
mniejszych dzieci były zorga- 

grodę  i gratulacje. Wraz z nimi 
równorzędne I miejsce zajęły 
jeszcze trzy zagrody. Jednak w 
naszej gminie „Piękna Zagro-
da" należy do Państwa Zawi- 
dzkich. Iza Nowak  

nizowane atrakcje takie jak: 
przejażdżka kucykiem lub bry-
czką, trampolina czy dmucha-
ny zamek. Gościnnie wystąpił  
zespół  taneczny Iskierki z Le-
szna. Można było zakupić  losy, 
które sprzedawało grono peda-
gogiczne. Fanty zebrały dzieci 
od mieszkańców Wilkowic. 

Po części sportowej nastą-
piła część  rozrywkowa. Mie-
szkańcy Wilkowic, bawili się  

przy muzyce do późnych go- 
dzin nocnych. Nawet przelo- 
tny deszcz nie przestraszył  naj- 
wytrwalszych.

Iza Nowak 

Sekcja 
plastyczna 
w Willkowlcach 

od października 2006 ro-
ku Gminny Ośrodek 

Kultury w Lipnie tworzy no-
wą  sekcję  plastyczną  tym ra-
zem w Wilkowicach. 

Zajęcia będą  się  odbywały 
raz w tygodniu w pomieszcze-
niach Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej i będzie je prowadziła 
Mirosława Wojciechowska -
długoletni instruktor sekcji 
plastycznej w Goniembicach. 
Dzieci pod okiem pani Miro-
sławy zdobyły wiele nagród na 
konkursach plastycznych za-
równo rangi gminnej jak i 
ogólnopolskiej. Zapraszamy 
na zajęcia dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz szkolnym 
z klas Spotkanie organi- 
zacyjne odbędzie się  4 paź-
dziernika o godzinie 15.00 w 
pomieszczeniach Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Wilko- 
wicach Rafał  Rosolski 

9Nęk,zn zagroda 
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Znropa w,szyra dor=  774 IMZ/U.Z,j za p brat 
dniu 18 maja z okazji 
Dnia Unii Europe-

jskiej w Szkole Podstawowej 
w Goniembicach odbyło się  
przedstawienie pt. "Europa 
naszym domem". Oficjalne 
zaproszenie przyjął  wójt 
Gminy Lipno Janusz Chodo-
rowski. 

Przy pomocy nauczycieli 
uczniowie z klasy V i VI przy-
gotowali prezentację  państw, 
które wraz z Polską  1 maja 
2004 stały się  członkami Unii 
Europejskiej. Uczniowie za-
tańczyli nasz taniec narodowy-
poloneza, a następnie w tle 

podczas prezentacji poszcze-
gólnych państw słychać  było 
hymn Unii Europejskiej "Odę  
do radości". Charakterystykę  
państw rozpoczęto od Norwe- 

gii, następnie przedstawiono 
Danię, Czechy, Litwę  i Polskę. 
Uczniowie zwrócili uwagę  na 
położenie geograficzne, ustrój 
państw, historię, gospodarkę, 
kulturę  oraz kuchnię. Szcze-
gólnie ciekawa była prezen-
tacja tradycji kulinarnych. 
Spotkało się  to z wielkim zain-
teresowanie dzieci siedzących 
na widowni. Ponieważ  można 
było skosztować  np. knedli-
ków czeskich, czy ryby, która 
jest głównym daniem w Nor-
wegii. Przy przygotowaniu 
potraw, pomagali rodzice. 
Przedstawienie i trud jaki 
uczniowie włożyli w przygoto- 

wanie tej prezentacji zostały 
nagrodzone oklaskami 
uczniów i nauczycieli siedzą- 
cych na widowni 

Iza Nowak  

f o, że w Szkole Podsta-
wowej w Lipnie mamy 

wielu miłośników literatury, 
wiedzieliśmy od dawna. Nikt 
jednak nie sądził, że wśród 
nich jest tak liczna grupa 
wspaniałych recytatorów. 

Mieliśmy okazję  przeko-
nać  się  o tym 30 stycznia 
2006r. podczas szkolnego ko-
nkursu recytatorskiego, w tra-
kcie którego wyłoniliśmy 
dwoje zwycięzców, którzy na-
stępnie reprezentowali naszą  
szkołę  na szczeblu powiato-
wym. 

Konkurs był  adresowany 
dla uczniów klas IV VI. 
Wśród uczestników konkursu 
znaleźli się: Anita Karwatka i 
Julia Kwiatkowska (id. IVa), 
Kamil Krawczyk i Angelika 
Wyrwach (kl. IVb), Natalia 
Kostrowska i Magdalena Roz-
wałka (kl. Va), Błażej Ki-
ciński, Aneta Raburska i Sara 
Spławska (kl. Vb), Natalia Je-
lińska i Daria Tomczak (kl. 
VIa) oraz Anna Dziatkowiak i 
Ewelina Grygiel (kl. Vib). 

Uczestnicy sami wybierali 
teksty, które następnie wy-
głaszali. Przygotowaniom do 
konkursu towarzyszyły ogro-
mne emocje. Kiedy jednak 
konkurs rozpoczęto, wszyscy 
uczestnicy zapomnieli o tremie 
i przenieśli się  w cudowny 
świat poezji i prozy. 

Wśród wybranych utwo-
rów przeważała jednak poezja 
wieszcza polskiego Adama  

Mickiewicza. 
Komisja w składzie: Miro-

sława Poprawska, Ewa Jezie-
rska, Iwona Gołąbka i Dorota 
Grochowa, nie miała łatwego 
wyboru. Oceniane było przede 
wszystkim dobór tekstu do 
możliwości percepcyjnych, in-
terpretacja utworu, kultura sło-
wa, a także godny wyraz arty-
styczny. 

Mimo, iż  wszyscy zasłu-
żyli na ogromny podziwi okla-
ski, komisja jednogłośnie 
przyznała pierwsze miejsce 
Kamilowi Krawczykowi (Id. 
IVb), który zaprezentował  nie-
zwykle interesującą  interpre-
tację  "Ptasiego radia" Juliana 
Tuwima. 

Wyróżniono także Sarę  
Spławską  (id. Vb) recytującą  
"Czerwone maki na Monte Ca-
ssino" Feliksa Konarskiego 
oraz Natalię  Jelińską  (kl. VIa), 
która przedstawiła fragment 
lubianej lektury szkolnej pt. 
"Ania z Zielonego Wzgórza". 
Na szczeblu powiatowym 
(03.02.) naszą  szkołę  repreze-
ntowało dwoje uczniów: Ka-
mil Krawczyk i Natalia Jeli-
ńska. Niestety nie udało im się  
jednak zakwalifikować  do da-
lszego etapu konkursu. Zasłu-
gują  oni jednak na szczere gra-
tulacje, podobnie jak pozostali 
nasi szkolni recytatorzy. Jeste-
śmy z Was dumni. 

Iwona Gołąbka 

XV Klubu Złotej jesien 
W dniu 10 maja br. w 

świetlicy w żakowie 
odbyła się  uroczystość  z oka-
zji XV- lecia Klubu Złotej Je-
sieni z Wyciążkowa 

Na obchody rocznicowe 
zostały zaproszone zaprzyja-
źnione kluby złotej jesieni z 
Wilkowic, Targowiska oraz 
Lipna. Władze Gminy Lipno 
reprezentowali wójt Janusz 
Chodorowski oraz radny gmi-
ny Czesław Fedyk. Po części 
artystycznej, którą  przygoto-
wały dzieci ze szkoły podsta-
wowej w Goniembicach, wraz 
opiekunem panią  Katarzyną  
Stachowiak, nastąpiła część  
oficjalna. Wójt na ręce prze-
wodniczącego klubu pana  

Edmunda Nowaka złożył  list 
gratulacyjny, zaznaczając je-
dnocześnie, że takie inicjaty-
wy, jak kluby i ich działalność  
są  wzorem dla młodzieży. 
Również  przedstawiciele za-
proszonych klubów złotej je-
sieni złożyły życzenia i gra-
tulacje. Przy symbolicznej 
lampce szampana odśpiewano 
sto lat. Uroczystość  była du-
żym przeżyciem dla emerytów 
i rencistów, którzy licznie 
przybyli do Żakowa. Była to 
wyjątkowa okazja do tego, aby 
się  spotkać, porozmawiać  i 
pośmiać  się. 

Klub Złotej Jesieni z Wy-
ciążkowa liczy około 70 człon-
ków. Spotykają  się  przy róż- 

nych okazjach , jak również  na 
jednodniowych wycieczkach. 
Współpracują  także z klubami 
sąsiednimi. Ich wspólnym za-
interesowaniem jest śpiew. 

Wielu członków klubów śpie-
wa w chórze „Rapsodia". W 
tym przypadku również  spra-
wdza się  powiedzenie, że 
wspólne zamiłowania i pasje 
zbliżają  ludzi. 

Iza Nowak 

AEROB- i< 
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Zajęcia prowadzi wykwalifikowany instruktor - Joanna Szlachta. 
Koszt 5 zł  za I godzinę. Na zajęcia należy zabrać  strój sportowy. 
Zapisy w sekretariacie GOK-u (5340257) lub na zajęciach. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!! 
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)
k temu o tej porze pró-
owałam usilnie prze-

konać  się  do mojej szkoły 
średniej. Przychodziło mi to 
z trudem i nie potrafiłam 
zaakceptować  nowego etapu 
swego życia. Nie zdziwię  się, 
jeśli wielu świeżo upieczo-
nych pierwszoklasistów 
szkół  średnich przeżywa te-
raz to samo... 

Od początku wiedziałam, 
że jestem stuprocentową  
humanistką, a moim marze-
niem jest studiowanie w przy-
szłości polonistyki lub angli-
styki. I adekwatnie do tych 
zamiłowań  decydowałam o 
wyborze profili w danych 

Od kilku lat znaczenie 
Internetu czy kompu-

tera w ogóle wzrosło do tego 
stopnia, że nie potrafimy wy-
obrazić  sobie życia bez nich. 

Surfując po Internecie mo-
żemy natknąć  się  nie tylko na 
ciekawe strony dotyczące na-
szych zainteresowań  lub syste-
my porozumiewania się  ( gg 
czy Skype). Jakiś  czas temu 
pojawiły się  tak zwane błogi, 
są  to łatwe do założenia i pro-
wadzenia strony intemetowe. 
Tematem blogu może być  
wszystko to, co interesuje jego 
autora np. gry, opowiadania, 
wiadomości o idolach, ulubio-
nym sporcie czy modzie. 

W Polsce taki blog można 
założyć  na ONECIE, trzeba ty-
lko mieć  chęć  i pocztę  e-mailo-
wą  również  na tym serwisie. 
Błogi dzielą  się  na różne typy i 
kategorie tematyczne, wyró-
żniamy między innymi: 
- o Harrym Potterze 
- o grach komputerowych 
- zwierzętach 
- książkach 
- filmach itp. 
Założenie blogu nie jest tylko 
zabawą, ale także odpowie-
dzialnością  i sumienną  pracą,  

szkołach- wszystkie trzy wią-
załam z nauką  przedmiotów 
humanistycznych. To 2 LO w 
Lesznie było szczytem mych 
marzeń. Co mną  powodowało? 
Głównie opinie znajomych, 
reputacja szkoły, zachwalanie 
miłej atmosfery i ciekawe po-
łączenia profili w „dwójce". 
Niedobrze przedwcześnie ide-
alizować  obraz placówki, w 
której chce się  kontynuować  
edukację...Bo mimo, że dosta-
łam się  do upragnionej szkoły, 
przez pierwszy semestr stra-
sznie się  w „dwójce" miota-
łam. Nie podobało mi się  do-
słownie wszystko. Czyżby to 
był  szok spowodowany na- 

o czym sama się  przekonałam 
zakładając go. Nie chcąc się  re-
klamować  nie napiszę  nic wię-
cej o nim. Raz założony blog 
należy uaktualniać, dodawać  
nowe informacje czy zdjęcia. 
Jest z tym sporo pracy , ale i 
przyjemności. Niektórzy ma-
niacy zakładają  często od 2 do 
5 blogów, inni znowu pro-
wadzą  je wespół  z inną  osobą  
a nawet kilkoma osobami. 
„Warto takie  wspomnieć, iż  
swoje błogi coraz częściej po-
siadają  politycy- wśród nich 
były premier Kazimierz Mar-
cinkiewicz. Czemu służą  poli-
tyczne błogi? Mogą  na przy-
kład wyrażać  radość  ..Cały 
czas to przeżywam. Zostałem 
prezydentem Warszawy Cieszę  
się  jak dziecko. Rozpiera mnie 
duma i czuję  ogromny za-
szczyt. "- tak pisał  w blogu z 
dnia 3 sierpnia były premier." 

Moim zdaniem zakładając 
blog trzeba iść  nie na ilość, ale 
na jakość, którą  cenią  czytel-
nicy. Zachęcam wszystkich do 
odwiedzania blogów a także 
do ich zakładania życząc przy 
tym miłej zabawy. 

Katarzyna Jezierska  

głym wypłynięciem na zupeł-
nie inne wody? Denerwował  
mnie każdy drobiazg: brak 
chłopaków w mojej klasie, 
plan lekcji, odległość  na PKP, 
nauczyciele. Próbowałam się  
przenosić, rozważałam możli-
wość  zmiany klasy, ileż  wie-
czorów spędziłam na narzeka-
niu... Ale moje podejście z 
biegiem czasu się  zmieniło. 
Przekonałam się, że bez chło-
paków w klasie też  się  można 
dobrze bawić, stwierdziłam, że 
nauczyciele nie zawsze będą  
prowadzić  mnie za rękę, planu 
lekcji czy odległości do stacji i 
tak nie zmienię, więc po co się  
w ogóle tym denerwować? 
Krok po kroku przyzwyczai-
łam się  i polubiłam swoją  
szkołę. Nawiązałam już  nowe 
przyjaźnie, pewne wydarzenia 
na zawsze pozostaną  w mojej 
pamięci i już  wiem, że gdy 
będę  opuszczać  „dwójkę", bę-
dzie mi bardzo szkoda... 
Jaki morał  może wypłynąć  dla 
was ze streszczenia moich 

Uśmiechnij się...  
Dwóch Anglików w średnim 
wieku gra w golfa. w pewnej 
chwili obok pola golfowego 
przechodzi kondukt żałobny. 
Jeden z grających odkłada kij i 
zdejmuje czapkę. 
- Cóż  to - dziwi się  drugi 
- przerywa pan grę? 
- Proszę  mi wybaczyć, ale, 
bądź  co bądź, byliśmy 25 lat 
małżeństwem. 

*** 

Policjant wraca z pracy i już  od 
progu woła: 
- Kochanie, dostałem bilety i 
wieczorem idziemy na „Jezio-
ro łabędzie". 
Po obiedzie widzi, że żona sta-
rannie zmiata okruszki chleba 
i pakuje w torebkę. 
- Po co to? 
- No jak to, idziemy na  

dziejów? 
Bądźcie pozytywnej myśli i 
nie oceniajcie nowej szkoły i 
klasy zbyt surowo. To już  nie 
stare, dobre gimnazjum i na 
rozczarowania, nawał  nauki, 
późne powroty do domu i 
kontakty z nie zawsze fajnymi 
osobami trzeba być  przygoto-
wanym... Postarajcie się  za-
akceptować  swoją  nową  szko-
łę, może to zabrać  trochę  cza-
su, ale w końcu się  uda i będzie 
dobrze. A jeśli czujecie, że w 
nowej klasie na pewno się  nie 
odnajdziecie, niesłusznie wy-
braliście profil bądź  zawód, do 
którego szkoła ma was przy-
gotować  i jesteście przekona-
ni, że z pozostania w danej 
szkole (klasie) nie wyniknie 
nic dobrego- przenieście się. 
To tylko i wyłącznie wasza de-
cyzja i wasza przyszłość. Nikt 
nie ma prawa was do niczego 
zmuszać. POWODZENIA! 

Kamila Kokornaczyk 

„Jezioro łabędzie", to dla pta-
ków. 
- Oj ty głupia, to taki balet, tan-
cerki znaczy się  tańczą. 
- Patrzcie go, jaki mądry się  
znalazł. A jak szliśmy na „We-
sele" Wyspiańskiego, to kto 
wziął  pół  litra? 

*** 

Co musi się  zmienić, żeby pol- 
skie drogi odpowiadały nor- 
mom europejskim? 
-Normy europejskie... 

*** 

Córeczka budzi się  o trzeciej 
w nocy i mówi: 
- Mamo, opowiedz mi bajkę. 
- Zaraz wróci tatuś  i opowie 
nam obu... 
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Be my 
penfriend! 
yeśli macie chwilkę  czasu, 

t1 chcecie poćwiczyć  język 
obcy, którego się  uczycie i 
uważacie, że fajnie byłoby po 
korespondować  z kimś  z in-
nego kraju, to skorzystajcie z 
internetowych ogłoszeń  mię-
dzynarodowych klubów ko-
respondencyjnych! 

Brzmi groźnie? Może nie-
co... Ale to niezwykła frajda! 
Wyjaśnijmy sobie najpierw, co 
oznacza słowo „penfriend". W 
tłumaczeniu dosłownym to 
„przyjaciel od pisma", a w ję-
zyku potocznym- po prostu 
przyjaciel korespondencyjny. 
Adresów stron internetowych, 
na których możecie odpowie-
dzieć  na jakieś  ogłoszenie lub 
napisać  swoje, jest naprawdę  
dużo. Najlepiej w wyszuki-
warce wpisać  kluczowe słowo 
„penfriend" i przebierać  w 
znalezionych hasłach! Najczę-
ściej koresponduje się  w języ-
ku angielskim, ale wszystko 
zależy od was. Możecie pisać  z 
Anglikami, Niemcami, Wło-
chami, Hindusami, Chińczy-
kami, Czechami- macie szansę  
poznać  kulturę  i obyczaje wie-
lu krajów. Wiek nie ma znacze-
nia, chociaż  oczywiście przy-
jemnie pisać  z rówieśnikiem. 
O tym samym pomyśleli twó-
rcy klubów koresponden-
cyjnych, bo zwykle należy 
podać  swój wiek, gdy ma się  
ochotę  zamieścić  ogłoszenie. 
O czym możecie pisać? O 
wszystkim! Nie ma ograni-
czeń. A jak nie lubicie pisać  "w 
ciemno", szukajcie ofert ze 
zdjęciami. 

Pamiętajcie też, że lepiej 
nie podawać  swoich danych 
osobowych czy numeru tele-
fonu- nigdy nic nie wiadomo... 
Życzę  fajnej zabawy! 

Kamila Kokornaczyk 

GLAS MŁODYCH  - redaguje 
Tomasz Kaczmarek - redaktor na-
czelny,  Lidia Kowalik, Agnieszka 
Nosek, Katarzyna Jezierska, Agata 
Cichoszewska, Kamila Kokoma-
czyk, Magdalena Kozak. 
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Pozostawić  ICH na „marginesile"?? 
Czy powinniśmy oddzie-

lać  się  barierami, od lu-
dzi mniej lub więcej różnych 
od nas pod względem spra-
wności umysłowej czy też  fi-
zycznej? Dlaczego należy 
tworzyć  klasy integracyjne? 
Niepełnosprawni są  wśród 
NAS. Żyją, uczą  się, pracu-
ją. Tak samo jak ludzie zdro-
wi mają  serca i uczucia. 

Są  to ludzie, którym nasze 
serca i pomocna dłoń  tym bar-
dziej powinny być  okazywane. 
Uważam, że należy zmienić  
przede wszystkim mentalność  
względem niepełnospraw-
nych. Nie powinniśmy odgra-
dzać  się  barierami od nich, ani 
też  dzielić  ludzi na „lepszych" 
czy „gorszych". Ponadto utar-
ło się, że przeszkody w życiu 
niepełnosprawnych to bariery 
architektoniczne. To z pewno-
ścią- nieprawda. Najgorsza 
jest właśnie bariera mentalna. 
Człowiek potrzebuje bowiem 
drugiego człowieka, aby żyć  
pełnią  życia, aby było mu w 
życiu lepiej. 

Moim zdaniem tworzenie 

Dan Brown przebojem 
wdarł  się  na amery-

kański rynek wydawniczy, o 
czym pisałam już  w poprze-
dnim artykule. Jest to niesa-
mowity pisarz, autor "Kodu 
Leonarda da Vinci". Jednak 
nie jest to jego jedyna pozy-
cja. Napisał  też  takie powie-
ści jak: „Zwodniczy punkt", 
"Cyfrowa twierdza" czy 
"Anioły i demony". I choć  
wszystkie warte są  polecenia, 
to dziś  chciałabym zachęcić  
do przeczytania "Aniołów i 
demonów". 

W "Aniołach i demonach" 
poznajemy po raz pierwszy 
głównego bohatera "Da Vinci 
Code", historyka Roberta La-
ngdona, wykładowcę  z Harva-
rdu, eksperta od symboli religi-
jnych. Naukowiec zostaje we-
zwany z Bostonu do szwajca-
rskiego centrum badań  jądro-
wych - CERN. Jego zadaniem 
ma być  zidentyfikowanie taje-
mniczego znaku, który został  
wypalony na ciele ofiary mo- 

klas integracyjnych w szko-
łach to idealne rozwiązanie. Je-
żeli dzieci zdrowe mają  możli-
wość  uczenia się  i dorastania 
razem z niepełnosprawnymi, 
to prowadzić  to będzie jedynie 
do pozytywnych zmian postaw 
społecznych tych zdrowych 
dzieci. Udana integracja po-
woduje korzystne zmiany dla 
wszystkich. Słowo „integra-
cja" pochodzi z języka łaciń-
skiego i oznacza, jak podaje 
„Słownik wyrazów obcych", 
zespolenie się, scalenie, two-
rzenie całości z części. 
Ma to ułatwić  dostęp do edu-
kacji dzieciom niepełnospraw-
nym i sprawić, by miały one 
podobne możliwości jak ich 
zdrowi rówieśnicy. 
W całym systemie pedagogiki 
w świecie podejmuje się  wysił-
ki zaprzestania segregacji, 
czyli izolowania dzieci z róż-
nego typu dysfunkcjami, cho-
robami i zaburzeniami na rzecz 
integracji, czyli włączenia ich 
w populację  dzieci zdrowych. 
Korzyści jakie czerpie dziecko 
niepełnosprawne z nauczania i 

rderstwa, znanego fizyka. 
Zszokowany Langdon stwie-
rdza, że jest to symbol Ilumi-
natów - tajnego bractwa, nie- 

' istniejącego od 400 lat, do któ-
rego należały najznamienitsze 
nazwiska europejskiej nauki. 
Iluminaci postawili sobie za 
cel walkę  z Kościołem, który 
według nich stoi na prze-
szkodzie rozwojowi nauki. 
Szybko okazuje się, że bractwo 
nie tylko nadal istnieje, ale pla-
nuje ujawnić  się  w spekta-
kularny sposób: z CERNu zo-
staje skradziony pojemnik z 
antymaterią  i ukryty gdzieś  w 
Watykanie. Jeden gram anty-
materii posiada siłęniszczącą  
równą  bombie atomowej, 
zrzuconej na Hiroszimę. Skra-
dziona substancja miała masę  
jednej czwartej grama... jeśli 
nie wróci w ciągu 24 godzin do 
laboratorium, nastąpi eksplo-
zja, która zniszczy wszystko. 
Iluminaci wybrali doskonały 
moment - w Watykanie rozpo-
czyna się  właśnie konklawe,  

przebywania w grupie pełno-
sprawnych rówieśników są  
bezsprzeczne. Nie jest to zale-
żność  jednostronna - pozyty-
wne wartości z pomagania 
dziecku niepełnosprawnemu 
są  bezsporną  korzyścią  rów-
nież  dla grupy pozostałych 
dzieci. Obecność  dziecka z 
dysfunkcją  w zespole klaso-
wym wpływa uwrażliwiające 
na inne dzieci: może stać  się  
źródłem doceniania własnych 
zdolności, rezygnacji z posta-
wy egoistycznej na korzyść  
dostrzegania potrzeb innego 
człowieka i wyzwalania w so-
bie chęci pomagania innym. 
Stwarza się  więc całej grupie 
dzieci warunki rozwoju emo-
cjonalnego i społecznego zgo-
dne z pozytywnym systemem 
wartości. 
Choć  wielu z nas jest bardzo 
tolerancyjnych to jednak „da-
leko" nam do ideału. Starania o 
doskonałą  tolerancję  zacznij-
my więc od każdego z NAS... 

Magdalena Kozak 

mające wyłonić  nowego papie-
ża. Przy pomocy jednego za-
machu zniszczone zostaną  nie 
tylko budowle, archiwa waty-
kańskie i majątek Kościoła: 
zginą  również  najważniejsi 
przedstawiciele duchowie-
ństwa z całego świata. Rozpo-
czyna się  szalony wyścig z cza-
sem, po tajemniczych kry-
ptach, katakumbach, kate-
drach, tropem dawnych sym-
bolów, prowadzących do tajnej 
siedziby iluminatów... 

Świetna powieść, trzyma-
jąca czytelnika w napięciu do 
końca. Moim zdaniem cieka-
wsza niż  słynny "Kod Leona-
rda da Vinci", pozatym szybko 
się  czyta. Dla zaintereso-
wanych strona internetowa 
Dana Browna : www.da-
nbrown.com. Już  wkrótce uka-
zać  ma się  kolejna książka tego 
utora pt. "Klucz Salomona". 
Zdecydowanie polecam! 

Magdalena Kozak 

Dan Brown po raz kolejny? 



Działacze UKS Junior Lipno (Eugeniusz Kliciński, Barbara Rataj-
czak, Ewa Rosolska i Katarzyna Jarczyńska otrzymali od Starosty Leszczyńskiego wyróżnienia za działalnosć  na rzecz klubu. Za osiągnięcia sportowe wyróżniono trenera - Mariusza Bąkowskie-
go oraz zawodników:Paulinę  Jazdończyk, Iwonę  Kusior, Sylwię  Sroczyńską, Przemysława Kałużnego, Patryka Samelczaka, i Mi- łosza Kasztelana. Rafał  Rosolski 
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unia 30 kwietnia na 
boisku sportowym w 

Lipnie rozegrany został  Tur-
niej Piłki Ręcznej Mężczyzn 
o Puchar Wójta Gminy Li-
pno. 

Organizatorem turnieju był  
LUKS „ORZEŁ" Lipno i Wójt 
Gminy Lipno. Do turnieju 
zgłosiło się  5 zespołów z Gmi-
ny Lipno a mianowicie: 
„ORZEŁ" Junior Lipno, 
WAMPIRY Koronowo, 
„ORZEŁ" I Lipno, KORONA 
Wilkowice, ORZEŁ  II Lipno 
Turniej przebiegał  w miłej 
sportowej atmosferze. Każdy 
zespół  grał  z każdym. Po za-
ciętej walce I miejsce zajął  
zespół  „ORZEŁ" I Lipno, zdo-
bywając maksymalną  ilość  
punktów (12), II miejsce zajął  
zespół  „WAMPIRY" Korono-
wo, zdobywając 9 punktów, III 
miejsce zajął  zespół  „ORZEŁ" 
II Lipno zdobywając 6 pun-
któw, IV miejsce zajął  zespół  
„KORONA" Wilkowice zdo-
bywając 3 punkty, V miejsce 

\T\i, Gminnym Ośrodku 
V V Kultury w Lipnie od-

był  się  Turniej Ziemi Le-
szczyńskiej. W turnieju 
wzięło udział  54 młodych 
zapaleńców gry we warcaby 
klasyczne z całej Wielkopol-
ski. 

Organizatorami byli: Sta-
rostwo Powiatowe w Lesznie, 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lipnie oraz Uczniowski Klub 
Sportowy ROSZADA z Lipna. 

Turniej został  zorgani-
zowany w dwóch kategoriach: 
szkół  podstawowych oraz 
szkół  gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych. W kate-
gorii szkół  podstawowych w 
zawodach udział  wzięło 12 
dziewcząt i 25 chłopców. 
Wśród zawodniczek najlepsza 
okazała się  Agnieszka Szy-
mańska z Radomicka, vice-mi-
strzynią  została Joanna Sza-
mańska również  z Radomicka, 
a trzecie miejsce zajęła Mań-
ka Myszuk z Lipna. Natomiast 
wśród zawodników, wygrał  Fi-
lip Marach z Lipna. Drugie  

zajął  zespół  „ORZEŁ" Junior 
Lipno reprezentowany przez 
uczniów naszego Gimnazjum 

Najlepszym bramkarzem 
wybrany został  Łuczak Marcin 
z zespołu „WAMPIRY" Ko-
ronowo, najlepszym strzelcem 
Rafał  Morcinek z zespołu 
„WAMPIRY" Koronowo zdo-
bywając w sumie 13 bramek. 
(o losie najlepszego strzelca 
rozstrzygnął  rzut monetą  
ponieważ  dwóch zawodników 
miało tę  samą  ilość  zdobytych 
bramek 13, drugim zawodni-
kiem był  Sławomir Stacho-
wiak z zespołu „ORZEŁ" I 
Lipno ) 

W czasie rozgrywania tur-
nieju dwóch naszych kolegów 
z zespołu „ORZEŁ" I Lipno 
zostało uhonorowanych z 
okazji ukończenia 50 - lecia 
urodzin oraz działalności na 
rzecz klubu symbolicznymi 
pamiątkami.Pamiątki otrzy-
mali Andrzej Stachowiak oraz 
Zbigniew Kurpisz. 

Iza Nowak 

miejsce zajął  Paweł  Rosiński z 
Osiecznej, a na trzecim miej-
scu uplasował  się  Krzysztof 
Konieczny z Lipna. 

W kategorii szkół  gimna-
zjalnych i ponadgimnazjal-
nych pośród 17 uczestników 
również  zawodnicy z Gminy 
Lipno okazali się  najlepszymi. 
Wśród dziewcząt pierwsze 
miejsce wywalczyła Magda 
Pawłowska z Mórkowa, druga 
na podium stanęła Joanna Ja-
niszewska z Koronowa, a trze-
cia była Natalia Myszuk z Li-
pna. Natomiast pośród chło-
pców najlepszym okazał  się  
Radosław Szymański z Rako-
niewic, drugie miejsce wywal-
czył  Damian Kląskała z Miej-
skiej Górki, a trzecim wśród 
najlepszych był  Łukasz Bożek 
z Koronowa. 

Nasi mistrzowie nie zawie-
dli naszych oczekiwań. Zostali 
uhonorowani medalami, a mi-
strzowie wszystkich kategorii 
otrzymali szklane puchary. 
Gratuluję  wszystkim osiągnię-
tych wyników i życ~ill  

dniu 24 maja 2006r. 
na boisku szkolnym w 

Goniembicach został  roze-
grany Turniej Piłki Nożnej 
Szkół  Podstawowych o Pu-
char Wójta Gminy Lipno. W 
rozgrywkach wzięli udział  
piłkarze ze szkół  w Lipnie, 
Górce Duchownej, Wilkowi-
cach oraz gospodarze turnie-
ju Goniembice. 

Przed meczem młodzi pił-
karze uczcili chwilą  ciszy pa-
mięć  o zmarłym niedawno tre-
nerze wszechczasów Kazimie-
rzu Górskim. 

W turnieju każdy grał  z 
każdym. Gra była wyrównana, 
a chłopcy robili wszystko, aby 
ich drużyna była najlepsza. 
W ostatecznej klasyfikacji 
pierwsze miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa z Wilkowic. Dru-
gie miejsce wywalczyła Szko- 

ła Podstawowa z Goniembic. 
Na trzecim miejscu uplasowa-
ła się  Szkoła Podstawowa z 
Górki Duchownej, a miejsce za 
podium przypadło Szkole Pod-
stawowej z Lipna. Równie pa-
sjonujące jak same mecze, by- 

ło wyłonienie najlepszego 
strzelca i najlepszego bramka-
rza turnieju. Tak się  złożyło, że 
po cztery bramki strzelił  pił-
karz z drużyny Wilkowic jak i 
z Goniembic. Strzelali karne i 
na tej podstawie wyłoniono 
najlepszego strzelca, którym 
okazał  się  Adrian Jakubowski 
z Wilkowic. Również  o przy-
znaniu statuetki najlepszego 
bramkarza zadecydowały rzu-
ty karne, ponieważ  bramkarze 
z drużyny Wilkowic i Goniem-
bic wpuścili tylko po jednym 
golu w całym turnieju. W tej 
rozgrywce najlepszym został  
bramkarz z Wilkowic Mikołaj 
Kaczmarek. Toteż  drużyna z 
Wilkowic okazała się  najle-
psza. W tym turnieju pokazali, 
że forma ich jest wysoka. W 
sezonie wiosennym mają  już  
na swoim koncie trzecie miej- 

sce w Turnieju Powiatowym 
Piłki Nożnej rozgrywanym w 
ramach Szkolnych Igrzysk 
Sportowych. To właśnie dru-
żyna ze Szkoły Podstawowej 
we Wilkowicach reprezento-
wała Gminę  Lipno. łza Nowak 
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na boisku sportowym 
w Wilkowicach, odbył  się  
Turniej Piłki Nożnej Męż-
czyzn o Puchar Wójta Gmi-
ny Lipno. Wzięło w nim 
udział  11 drużyn. 

Walka była wyrównana. 
Mecz fmałowy, pomiędzy dru-
żynami: Profiloplast Wilko- 

Zwycięska drużyna „Orzeł  " Lipno 

wice, a „Orzeł" Lipno dostar-
czył  kibicom wiele emocji. 
W drugiej połowie meczu, ze-
spół  „Orzeł" Lipno strzelił  go-
la, który dawał  im prowadze-
nie do ostatniej minuty meczu. 
Profiloplast Wilkowice nie 
poddawał  się  do końca i wy-
równał  wynik meczu na 1:1. 
O zwycięstwie zadecydowały 
rzuty karne, w których lepszy-
mi okazali się  piłkarze z „Oda" 
Lipno. Wynikiem 4:3 zostali 
mistrzami turnieju. 

„Orzeł" Lipno okazał  się  
najlepszy we wszystkich kate-
goriach. Również  statuetka dla 
najlepszego strzelca powędro-
wała na ręce Dariusza Podgór-
skiego z „Orła" Lipno, który w  

turnieju strzelił  3 bramki. Gło-
sami kapitanów czterech dru-
żyn wybrano najlepszego 
bramkarza, którym okazał  się  
Damian Lodziewski również  z 
„Orła" Lipno. 
Klasyfikacja: I - „Orzeł" Li-
pno, II - Profiloplast Wilko-
wice, III - „Korona" Wilko-
wice 

IV m.- „Unia" Wyciążkowo 
Po wyczerpujących rozgryw-
kach piłkarskich rozpoczął  się  
festyn rodzinny. Sportowcy i 
mieszkańcy gminy bawili się  
do późnych godzin nocnych. 

Iza Nowak 

1])zień  13 czerwca 2006 
roku wbrew przesądom 

zawodnicy sekcji judo UKS 
JUNIOR LIPNO zapamię-
tają  jako bardzo udany, po-
nieważ  w Turnieju z Okazji 
Dni Leszna w kategorii mło-
dzików i dzieci zdobyli 6 me-
dali (4 złote, 1 srebrny, 1 brą-
zowy).  

Wdniach 15-20 sierpnia 
w Smolarnii koło 

Trzcianki odbyły się  Indywi-
dualne i Drużynowe Mistrzo-
stwa Polski w warcabach 
klasycznych. 

W klasyfikacji indywidu-
alnej w grze kobiet wicemi-
strzynią  polski kobiet została 
Magda Pawłowska, 9 miejsce 
zajęła Joanna Janiszewska, a 
dziesiąta była Natalia Myszuk. 
W konkurencji w grze błyska-
wicznej Magda Pawłowska 
również  stanęła na podium -
była trzecia. W klasyfikacji in-
dywidualnej mistrzostw Polski 
w kategorii mężczyzn siódme 
miejsce zajął  Bogusław Sze-
lest z UKS „Roszada" Lipno. 
Natomiast w grze błyskawi-
cznej mężczyzn czwarte miej-
sce zajął  Andrzej Grodecki, 
ósmy był  Bogusław Szelest, 
a dziesiąty Marek Kuioła. 
W grze drużynowej zawodnicy 
z UKS „Roszada" Lipno zo-
stali wicemistrzami Polski. W 
skład zespołu weszli: Ma-gda 
Pawłowska, Bogusław Szelest, 

P 'erwsze miejsce zajęli: 
Michał  Samelczak, Szymon 
Klecha, Patryk Grygiel, Patryk 
Samelczak. Miejsce drugie 
zajął  Michał  Wiśniewski, a 
trzecie Mikołaj Kaczmarek 
Ponadto w klasyfikacji  dru-
żynowej na 13 klubów UKS 
Junior Lipno zdobyło II miej-
sce za UKS 6 Piła a przed UKS  

Jerzy Konwerski, An-drzej 
Grodecki, Mariusz Malu-
chnik. Trener „Roszady" Li-
pno pan Zbigniew Myszuk jest 
bardzo zadowolony z gry swo-
ich podopiecznych. Gratulu-
jemy sukcesów!! ! 

Iza Nowak 

Pierwszą  wicemistrzynię  Polski 
w kategorii kobiet została Magda 
Pawłowska (Roszada Lipno). Zwy-
ciężyła Kinga Pętlicka (GL ZW Mi-
chalinowo) 

12 Leszno . Turniej zgromadził  
około 130 uczestników z 13 
klubów z 13 klubów wojewó-
dztw wielkopolskiego, dolno-
śląskiego, lubuskiego i opol-
skiego. Frekwencja i ranga za-
wodów świadczy o wysokim 
poziomie co tym bardziej saty- 
sfakcjonują  osiągnięte .wyni- 
ki. 

Iza Nowak 

'Udany turnie 

Od~i/ wizerunek „Kecony' 
WWilkowicach powiało 

sukcesem. Zamierze-
nia są  ogromne, bo prezes 
Klubu Sportowego „Koro-
na" Wilkowice Mariusz 
Homski chętnie widziałby 
swoja drużynę  w klasie okrę-
gowej. Odkąd w styczniu 
2006 roku został  wybrany na 
to stanowisko konsekwen-
tnie dąży do celu, choć  droga 
nie jest łatwa. 

Przy wsparciu licznej gru-
py sponsorów, których pozy-
skał, a którym w tym miejscu 
należą  się  wyrazy wdzięczno-
ści i podziękowania, odnowił  
wizerunek Wilkowic. Po zmia-
nach personalnych jakie zaszły  

w Klubie, widoczny jest duch 
i wola osiągnięcia sukcesu 
przez wszystkich, którym dro-
ga jest ich „mała ojczyzna". 
Cały zespół  otrzymał  nowe 
dresy, stroje i buty piłkarskie, a 
wilkowicki stadion sukcesy-
wnie zostaje przygotowywany 
do tego, aby można było roz-
grywać  na nim nawet te naj-
ważniejsze spotkania. Mimo 
panujących letnich upałów 
płyta boiska przy ogromnym 
nakładzie pracy została wy-
równana, a trawa pozostała gę-
sta i zielona, co skłoniło dzia-
łaczy Klubu Sportowego „Po-
lonia" Leszno do wyboru tego 
stadionu jako miejsce odbywa- 

nia swych treningów i spotkań  
piłkarskich. 

Dzięki kreatywności pre-
zesa Mariusza Homskiego nie 
tylko murawa, ale i całe zaple-
cze gospodarcze, technicznie 
i sanitarne zostało odnowione. 
Prace wykonywali sami zawo-
dnicy, przy współudziale osób 
wspierających działania klubu. 

Za zgodą  gospodarza tere-
nu księdza Alfreda Wittke, 
proboszcza parafii p.w. Św. 
Marcina, ruszył  także z najwię-
kszym jak do tej pory przedsię-
wzięciem budową  trybun na 
około 400 miejsc siedzących, 
co niewątpliwie podniesie ran-
gę  tego obiektu i pozwoli cały- 

mi rodzinami kibicować  „Ko-
ronie". 

Na tym jednak nie koniec 
działań  prezesa. Już  dziś  od-
wiedza sponsorów, szykując 
na przyszły rok nowe, nie 
mniej ważne inwestycje dla 
dobra i rozwoju sportu na 
terenie gminy Lipno. 

Praca społeczna jest trudna 
i pochłania dużo czasu, mimo 
to prezes Mariusz Homski łą-
czy doskonale tę  funkcje z pra-
cą  zawodową  i obowiązkami 
rodzinnymi. 

Apeluję  zatem o wsparcie 
prezesa Mariusza Homskiego 
w jego ambitnych działaniach. 

Grzegorz Szulczyk 
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Regulamin 
utrzymania czystości i porządku na terenie 

Gminy Lipno 
Rozdział  I 

Postanowienia ogólne 
§ 1 

Regulamin określa szczegółowe zasady utrzymania czystości i 
porządku na terenie Gminy Lipno. 

§2 
Ilekroć  w dalszej części uchwały jest mowa o: 
1) ustawie rozumie się  przez to ustawę  z dnia 13 września 1996 

roku o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, 
2) właścicielach nieruchomości rozumie się  przez to także współ-

właścicieli, użytkowników wieczystych oraz jednostki organi-
zacyjne i osoby posiadające nieruchomości w zarządzie lub 
użytkowaniu, a także inne podmioty władające nieruchomo-
ścią, przy czym na terenie budowy wykonywanie obowiązków 
właściciela nieruchomości należy do wykonawcy robót budo-
wlanych, 

3) odpadach komunalnych rozumie się  przez to odpady powsta-
jące w gospodarstwach domowych a takie odpady nie zawie-
rające odpadów niebezpiecznych pochodzące od innych wy-
twórców odpadów, które ze względu na swój charakter lub 
skład są  podobne do odpadów powstających w gospodar-
stwach domowych, 

4) odpadach komunalnych drobnych rozumie się  przez to odpady 
komunalne stałe, zbierane do typowych urządzeń, 

5) odpadach komunalnych wielkogabarytowych rozumie się  przez 
to odpady komunalne stałe, które nie mogą  być  umie-szczone, 
ze względu na swoje rozmiary lub masę, w typowych 
urządzeniach, 

6) odpadach ulegających biodegradacji rozumie się  przez to od-
pady, które ulegają  rozkładowi tlenowemu lub beztlenowemu 
przy udziale mikroorganizmów, 

7) odpadach niebezpiecznych rozumie się  przez to odpady nie-
bezpieczne w rozumieniu ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 roku 
o odpadach (tekst jednolity z 2001 roku Dz.U.Nr 62, poz. 628 ze 
zmianami) np. baterie, akumulatory małogabarytowe, przeter-
minowane środki farmaceutyczne 

8) firmie wywozowej rozumie się  przez to jednostkę  organiza-
cyjną  lub przedsiębiorcę  posiadającego zezwolenie na świa-
dczenie usług w zakresie zbierania i transportu odpadów ko-
munalnych lub nieczystości ciekłych, 

9) urządzeniach rozumie się  przez to kosze, pojemniki, kontene-
ry, worki i inne urządzenia służące do zbierania odpadów komu-
nalnych na terenie nieruchomości oraz na drogach publicznych. 

Rozdział  II 
Wymagania w zakresie utrzymania czystości i porządku 

na terenie nieruchomości 
3  

Właściciele nieruchomości obowiązani są  do utrzymania porzą-
dku, czystości oraz należytego stanu sanitarno higienicznego nie-
ruchomości między innymi poprzez: 
1) wyposażenie nieruchomości w urządzenia służące do zbierania 

odpadów komunalnych oraz utrzymywanie tych urządzeń  w 
odpowiednim stanie sanitarnym, porządkowym i techni-
cznym, 

2) wyposażenie nieruchomości w zbiornik bezodpływowy nie-
czystości ciekłych i gromadzenie w nim nieczystości ciekłych a 
w przypadku, gdy istnieje sieć  kanalizacyjna to przyłączenie 
nieruchomości do tej sieci, 

3) zbieranie powstałych na terenie nieruchomości odpadów ko-
munalnych zgodnie z wymaganiami określonymi w regula-
minie, 

4) pozbywanie się  zebranych na terenie nieruchomości odpadów 
komunalnych i nieczystości ciekłych w sposób zgodny z prze-
pisami ustawy i przepisami odrębnymi, 

5) prowadzenie selektywnego zbierania odpadów komunalnych, 
6) utrzymanie w należytym stanie sanitarnym miejsc, na których 

ustawione są  urządzenia, 

7) stwierdzenie nieważności (rozstrzygnięcie Wojewody Wielko- 
polskiego). 
8) uprzątanie błota, śniegu, lodu i innych zanieczyszczeń  z cho-

dników wzdłuż  nieruchomości, przy czym za taki chodnik 
uznaje się  wydzieloną  część  drogi publicznej służącą  dla ruchu 
pieszego położoną  bezpośrednio przy granicy nieruchomości, 

9) uprzątanie błota, śniegu, lodu i innych zanieczyszczeń  z części 
nieruchomości służących do użytku publicznego. 

§4 
1. Selektywne zbieranie odpadów komunalnych winno obejmo-
wać  co najmniej odpady: 

1) opakowaniowe ze szkła białego, 
2) opakowaniowe ze szkła kolorowego, 
3) opakowaniowe z papieru i makulatury, 
4) opakowaniowe z tworzyw sztucznych, 
5) ulegające biodegradacji, 
6) niebezpieczne wyselekcjonowane z odpadów komunalnych, 
7) wielkogabarytowe, 
8) remontów. 

2. Odpady opakowaniowe zbiera się  do urządzeń  ustawianych w 
głównych miejscach każdej miejscowości. 

3. Urządzenia powinny być  stosownie oznakowane co do sposobu 
ich przeznaczenia i o ujednoliconej kolorystyce dla odpadów 
opakowaniowych: 
1) ze szkła białego w kolorze białym, 
2) ze szkła kolorowego w kolorze zielonym, 
3) z papieru i makulatury w kolorze niebieskim, 
4) z tworzyw sztucznych w kolorze żółtym. 

4. Selektywna zbiórka odpadów powinna być  prowadzona z za-
chowaniem ogólnych warunków usuwania odpadów okre-
ślonych w Mniejszym Regulaminie. Szczegółowe zasady sele-
ktywnej zbiórki odpadów ustalone zostaną  w umowie z firmą  
wywozową. 

5  
1. Obowiązek uprzątania błota, śniegu, lodu i innych zanieczy-

szczeń  z części nieruchomości służących do użytku publiczne-
go winien być  realizowany poprzez odgarnięcie zanieczy-
szczeń  w miejsce nie powodujące zakłóceń  w ruchu pieszych 
lub pojazdów, z tym że zakazuje się  zgarniania błota, śniegu i 
lodu i innych zanieczyszczeń  z chodnika na jezdnię. 

2. stwierdzenie nieważności (rozstrzygnięcie Wojewody Wielko-
polskiego). 

§6 
Na terenie budowy wykonanie obowiązków właściciela nieru-
chomości, określonych w § 3 i 4, należy do wykonawcy robót bu-
dowlanych, a ponadto należy do niego jeszcze w szczególności: 
1) utrzymanie ogrodzenia terenu budowy we właściwym stanie 

technicznym, 
2) zabezpieczenie terenów przyległych, a w szczególności dróg, 

dojazdów i chodników przed zanieczyszczeniem ziemią, bło-
tem, materiałami budowlanymi lub innymi substancjami uży-
wanymi na budowie 

3) powstałe odpady i zanieczyszczenia gromadzić  w wyodrę-
bnionym miejscu i usuwać  w trakcie lub po zakończeniu bu-
dowy, zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie przepisami. 

7 
Na terenie nieruchomości (poza myjniami i warsztatami napraw- 

czymi): 
1) mycie pojazdów samochodowych może się  odbywać  jedynie 

pod warunkiem, że powstające ścieki odprowadzane są  do 
szczelnych zbiorników bezodpływowych lub do przydomo-
wych oczyszczalni ścieków albo gromadzone w sposób umo-
żliwiający ich usunięcie zgodnie z wymogami niniejszego Re-
gulaminu. W szczególności ścieki takie nie mogą  być  bezpośre-
dnio odprowadzane do zbiorników wodnych lub do ziemi, 

2) Naprawy pojazdów samochodowych mogą  się  odbywać  pod 
warunkiem, że nie spowoduje to zanieczyszczenia wód lub gle- 
by oraz nie jest uciążliwe dla sąsiednich nieruchomości a 
powstające odpady będą  gromadzone w urządzeniach do tego 
przeznaczonych. 
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Rozdział  III 
Rodzaje i minimalne pojemności urządzeń  

przeznaczonych do zbierania odpadów komunalnych na 
terenie nieruchomo-ści oraz na drogach publicznych 

warunki rozmieszczania tych urządzeń  i ich utrzymania w 
odpowiednim stanie sanitarnym, porządkowym i 

technicznym 
8 

1. Właściciel nieruchomości zapewnia wyposażenie jej w urzą-
dzenia służące do gromadzenia odpadów komunalnych, po-
przez zakup takich urządzeń, wydzierżawienie od firmy wy-
wozowej lub w inny sposób ustalony w drodze umowy z fumą  
wywozową. 

2. Odpady komunalne drobne mogą  być  gromadzone jedynie w 
zamkniętych i szczelnych urządzeniach, wyłącznie do tego ce-
lu przeznaczonych. 

3. Urządzenia na odpady drobne służą  wyłącznie do gromadzenia 
tego rodzaju odpadów. 

4. Odpady komunalne drobne można również  gromadzić  w wor-
kach foliowych, które można nabyć  w firmie wywozowej. 
5. Kosze na odpady, ustawiane przy drogach publicznych, przy-
stankach autobusowych oraz innych terenach użytku publi-
cznego służą  do bieżącego gromadzenia i usuwania odpadów. 

§9 
1. Właściciel nieruchomości ma obowiązek utrzymywać  urzą-

dzenia w takim stanie sanitarnym i technicznym, aby korzy-
stanie z nich mogło się  odbywać  bez przeszkód i powodowania 
zagrożenia dla zdrowia użytkowników, a w szczególności ma 
obowiązek utrzymywania ich w czystości. 

2. Zabrania się  gromadzenia w urządzeniach śniegu, lodu, go-
rącego popiołu i żużla, gruzu budowlanego, substancji toksy-
cznych, żrących i wybuchowych. 

3. Zabrania się  spalania w urządzeniach jakichkolwiek odpadów 
komunalnych (także suchych odpadów roślinnych). 

4. Przepisy określone w ust. 1-3 stosuje się  odpowiednio do 
właścicieli koszy na odpady ustawionych przy drogach pu-
blicznych, przystankach autobusowych oraz innych terenach 
użytku publicznego. 

§10 
Odpady komunalne wielkogabarytowe powinny być  gromadzone 
w wydzielonym miejscu na terenie nieruchomości, w sposób nie 
utrudniający korzystania z nieruchomości przez osoby do tego 
uprawnione i usuwane możliwie jak najszybciej, w terminach 
uzgodnionych z firmą  wywozową. 

§11 
Określa się  rodzaje urządzeń  przeznaczonych do zbierania odpa-
dów komunalnych na terenie nieruchomości oraz na drogach pu-
blicznych: 
1) kosze uliczne o pojemności nie mniejszej niż  10 litrów, 
2) pojemniki na odpady drobne o pojemności 110 litrów, 240 

litrów, 1100 litrów, 
3) worki foliowe w tym nabyte w firmie wywozowej, 
4) pojemniki przeznaczone do selektywnej zbiórki odpadów o po-

jemności od 800 do 1500 litrów, 
5) kontenery przeznaczone na odpady komunalne. 

§12 
Ustala się  minimalne pojemności urządzeń  przeznaczonych do 
zbierania odpadów komunalnych na terenie nieruchomości oraz 
na drogach publicznych, przy częstotliwości usuwania odpadów 
co najmniej jeden raz w miesiącu oraz stosowaniu selektywnej 
zbiórki odpadów: 
1) dla budynków mieszkalnych 30 litrów na mieszkańca, jednak 
nie mniej niż  jedno urządzenie o pojemności 110 litrów, 
2) dla nieruchomości, w których prowadzona jest działalność  gos-

podarcza lub przeznaczonych do użytku publicznego: 
a) dla lokali gastronomicznych 20 litrów na jedno miejsce kon-
sumpcyjne, jednak nie mniej niż  jedno urządzenie o pojemności 
110 litrów, 
b) dla lokali handlowych 10 litrów na każde 10 m2  powierzchni 
użytkowej lokalu, jednak nie mniej niż  jedno urządzenie o po-
jemności 110 litrów na lokal, 

c) dla pozostałych nieruchomości, w których prowadzona jest 
działalność  gospodarcza lub służących do użytku publicznego 
urządzenie o pojemności 110 litrów na każdych 10 zatrudnio-
nych pracowników, 

3) dla szkół  i przedszkoli 3 litry na każdego ucznia, dziecko lub 
pracownika, jednak nie mniej niż  urządzenie o pojemności 1100 
litrów na szkołę  lub przedszkole, 

4) na drogach publicznych kosze uliczne o pojemności nie mniej-
szej niż  10 litrów. 

§13 
1. Organizator imprezy, w tym imprezy masowej na otwartej prze-

strzeni jest obowiązany do wyposażenia miejsca, na którym 
odbywa się  impreza, w urządzenie wielkości co najmniej: 
1) 10 litrów na każde 20 osób oraz 
2) 1 szalet przenośny na każde 50 osób biorących udział  w im-
prezie. 

2. Rozmieszczenie urządzeń  do zbiórki odpadów uzależnione jest 
od wielkości nieruchomości na której odbywa się  impreza. 

3. Urządzenia winny być  rozmieszczone na nieruchomości pro-
porcjonalnie, w zależności od ich ilości, tak aby uczestnicy im-
prezy nie mieli problemów z wrzucaniem odpadów do tych 
urządzeń. 

4. Przepisy ust. 2 i 3 dotyczą  także rozmieszczenia szaletów. 
5. Utrzymanie urządzeń  i szaletów w odpowiednim stanie sanitar-

nym, porządkowym i technicznym należy do obowiązków or-
ganizatora imprezy. 

Rozdział  IV 
Częstotliwość  i sposób pozbywania się  odpadów 

komunalnych i nieczystości ciekłych z terenu nieruchomości 
oraz z terenów przeznaczonych do użytku publicznego 

§14 
1. Stałe odpady komunalne drobne muszą  być  usuwane z terenu 

nieruchomości w terminach uzgodnionych z firmą  wywozową, 
lecz nie rzadziej niż  raz na miesiąc. 

2. Nieczystości ciekłe muszą  być  usuwane z nieruchomości z czę-
stotliwością  i w sposób gwarantujący, że nie nastąpi wypływ ze 
zbiornika wynikający z jego przepełnienia, a także zanieczy-
szczenie gruntu i wód podziemnych. 

§15 
Urządzenia do selektywnej zbiórki odpadów winny być  opróżnia- 
ne w zależności od nagromadzenia w nich odpadów. 

§16 
1. W przypadku nieruchomości, na której organizowana jest im-

preza, w tym impreza masowa, wprowadza się  obowiązek nie-
zwłocznego bieżącego zbierania odpadów, w tym także w cza-
sie trwania imprezy, jeżeli urządzenia są  zapełnione. 

2. Organizator imprezy jest odpowiedzialny za zebranie wszy-
stkich odpadów podczas trwania i po zakończeniu imprezy, w 
tym także z terenów przyległych jeżeli zachodzi taka potrzeba. 

3. Odpady zbierane podczas trwania imprezy są  magazynowane 
w wydzielonym zamkniętym miejscu. Po zakończeniu imprezy 
i uprzątnięciu nieruchomości, na której odbywała się  impreza 
odpady są  wywożone przez firmę  wywozową. 

4. Usunięcie odpadów odbywa się  na koszt organizatora imprezy. 
§17 

1. Odpady komunalne wielkogabarytowe powinny być  zbierane 
akcyjnie, nie rzadziej niż  jeden raz na rok. 

2. Termin i sposób przeprowadzenia akcji podaje się  do publicznej 
wiadomości mieszkańcom. 

3. Organizatorem przeprowadzenia akcji może być  jednostka or-
ganizacyjna gminy, np. szkoła, urząd gminy, w porozumieniu 
z firmą  wywozową. 

4. Organizator akcji jest odpowiedzialny za zebranie wszystkich 
odpadów podczas trwania akcji. 

§18 
1. Odpady niebezpieczne, wydzielone z odpadów komunalnych, 

zbierane są  w następujący sposób: 
a) baterie i akumulatory małogabarytowe zbierane są  do oznaczo-

nych urządzeń  ustawionych m.in. w urzędzie gminy, szkołach, 
sklepach spożywczo przemysłowych, 



Głos Lipna 
16 

b) przeterminowane środki farmaceutyczne, zbierane są  do ozna-
czonych urządzeń  m.in. w aptece oraz w niepublicznym zakła-
dzie opieki zdrowotnej. 

2. Odpady niebezpieczne winny być  usuwane z urządzeń  w zale-
żności od potrzeby, jednak nie rzadziej niż  raz w roku. 

3. Do odpadów niebezpiecznych stosuje się  odpowiednio przepisy 
§ 17 ust.2 i 4. 

4. Organizatorem zbierania odpadów niebezpiecznych jest urząd 
gminy. 

§19 
1. Urządzenia na odpady komunalne drobne należy ustawiać  w 

miejscach łatwo dostępnych, zarówno dla ich użytkowników 
jak i pracowników firmy wywozowej. 

2. Urządzenia powinny być  ustawiane w obrębie nieruchomości, 
na równej nawierzchni, w miarę  możliwości utwardzonej, za-
bezpieczonej przed zbieraniem się  wody i błota. Miejsce usta-
wienia urządzeń  właściciel nieruchomości jest obowiązany 
utrzymywać  w czystości. 

3. Koszty przygotowania i utrzymania miejsca ustawienia urzą-
dzenia ponosi właściciel nieruchomości. 

4. Przepisy ust. 1-3 stosuje się  odpowiednio do urządzeń  na odpady 
ustawianych przy drogach publicznych, przystankach autobu-
sowych oraz innych terenach użytku publicznego. 

§ 20 
1. Właściciel nieruchomości jest obowiązany zapewnić  praco-

wnikom firmy wywozowej dostęp do urządzeń  w czasie usta-
lonym przez firmę  wywozową. 

2. Przepis ust. 1 dotyczy także dostępu do urządzeń  służących do 
gromadzenia nieczystości ciekłych. 

Rozdział  V 
Maksymalny poziom odpadów komunalnych 

ulegających biodegradacji dopuszczonych do składowania 
na składowisku odpadów 

§21 
Wszystkie powstające na terenie nieruchomości odpady ulegają-
ce biodegradacji powinny być  gromadzone w wydzielonych tylko 
do tego celu urządzeniach. 

§ 22 
System gospodarowania odpadami komunalnymi zapewnia ogra-
niczenie masy odpadów komunalnych ulegających biodegradacji 
kierowanych do składowania: 
1) do dnia 31 grudnia 2010 roku do nie więcej niż  75% wagowo 

całkowitej masy odpadów ulegających biodegradacji, 
2) do dnia 31 grudnia 2013 roku do nie więcej niż  50% wagowo 

całkowitej masy odpadów ulegających biodegradacji, 
3) do dnia 31 grudnia 2020 roku do nie więcej niż  35% wagowo 

całkowitej masy odpadów ulegających biodegradacji 
w stosunku do masy tych odpadów wytworzonych w 1995 roku, 

będą  to następujące ilości: 
a) 38 kg/osobę/rok w roku 2010, 
b) 25 kg/osobę/rok w roku 2013, 
c) 18 kg/osobę/rok w roku 2010. 

Obowiązek ten realizują  przedsiębiorcy, którzy uzyskają  zezwo- 
lenie na odbiór odpadów od mieszkańców nieruchomości. 

Rozdział  VI 
Inne wymagania wynikające z gminnego planu 

gospodarki odpadami 
§ 23 

Na terenie gminy dopuszcza się: 
1) kompostowanie odpadów roślinnych powstających na terenie 

nieruchomości we własnym zakresie lub na własne potrzeby, 
lub 

2) spalanie pozostałości roślinnych na terenie nieruchomości po-
za urządzeniami do tego przewidzianych, o ile nie narusza to 
odrębnych przepisów. 

Rozdział  VII 
Obowiązki osób utrzymujących zwierzęta domowe, 

mające na celu ochronę  przed zagrożeniem lub 
uciążliwością  dla ludzi oraz przed zanieczyszczeniem 

terenów przeznaczonych do wspólnego użytku 

§ 24 
1. Osoby będące właścicielami lub opiekunami psów i innych 
zwierząt domowych są  zobowiązani do: 
1) sprawowania właściwej opieki nad zwierzętami i nie porzu-
cania ich, w tym w szczególności nie pozostawiania ich bez na-
dzoru, jeżeli zwierzę  nie jest należycie uwiązane lub nie znaj-duje 
się  w pomieszczeniu zamkniętym bądź  na terenie ogro-dzonym w 
sposób umożliwiający samodzielne wydostanie się  zwierzęcia z 
niego, 
2) stwierdzenie nieważności (rozstrzygnięcie nadzorcze Woje-
wody Wielkopolskiego). 
2. stwierdzenie nieważności (rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewo- 
dy Wielkopolskiego). 

§ 25 
1. Na tereny użytku publicznego psy winny być  wyprowadzane na 

smyczy. 
2. Zwolnienie psa ze smyczy jest dozwolone tylko w miejscach 

mało uczęszczanych i pod warunkiem, że pies ma założony ka-
ganiec a właściciel (opiekun) ma możliwość  sprawowania bez-
pośredniej opieki nad jego zachowaniem. 

3. Psy bez opieki uznane będą  za bezpańskie i podlegać  będą  prze-
transportowaniu do schroniska dla zwierząt, skąd mogą  być  
przez właściciela wykupione. 

4. Koszt transportu i pobytu psa w schronisku pokrywa w całości 
jego właściciel lub opiekun. 

5. Zasady postępowania z bezdomnymi zwierzętami na terenie 
gminy reguluje odrębna uchwała numer XII/77/2003 Rady 
Gminy Lipno z dnia 29 grudnia 2003 roku w sprawie wyłapy-
wania bezdomnych zwierząt oraz rozstrzygania o dalszym po-
stępowaniu z tymi zwierzętami. 

§ 26 
1. Właściciele zwierząt domowych są  zobowiązani do usuwania 

spowodowanych przez nie zanieczyszczeń  w miejscach użytku 
publicznego, takich jak ulice, chodniki, zieleńce, parki. 

2. Zakazuje się  wprowadzania psów w miejscach użytku publi-
cznego do piaskownic i innych urządzeń  służących do zabawy 
dla dzieci. 

Rozdział  VIII 
Wymagania utrzymywania zwierząt gospodarskich 

na terenach wyłączonych z produkcji rolniczej, w tym także 
zakaz ich utrzymywania na określonych obszarach 

lub w poszczególnych nieruchomościach 
§ 27 

1. Na terenach wyłączonych z produkcji rolniczej, w zwartej zabu-
dowie budownictwa mieszkaniowego jednorodzinnego, prowa-
dzący hodowlę  zwierząt gospodarskich jest zobowiązany za-
pewnić: 

1) gromadzenie i usuwanie powstających w związku z hodowlą  
odpadów i nieczystości zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
2) nie powodowanie przez prowadzoną  hodowlę, wobec 
innych osób zamieszkujących na nieruchomościach sąsie-
dnich, uciążliwości takich jak hałas, odory czy podobne, 
3) przestrzeganie obowiązujących przepisów sanitarno epide-
miologicznych. 

2. Zwierzęta gospodarskie należy utrzymywać  wyłącznie w obie-
ktach inwentarskich. 

3. Zakazuje się  puszczania zwierząt luzem, bez opieki poza teren 
nieruchomości. 

Rozdział  IX 
Wyznaczanie obszarów podlegających 

obowiązkowej deratyzacji i terminy jej przeprowadzania 
§ 28 

1. stwierdzenie nieważności (rozstrzygnięcie Wojewody Wielko-
polskiego). 

2. Obowiązkowej deratyzacji podlegają  wszystkie nieruchomości 
na terenie gminy, w tym szczególnie budynki wielomieszkanio-
we, użyteczności publicznej, sieć  kanalizacyjna. 

3. Właściciele nieruchomości są  zobowiązani przeprowadzić  de-
ratyzację  na własny koszt i we własnym zakresie, każdorazowo 
w przypadku pojawienia się  gryzoni. 
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&74kOM :XCLIa©na Flphh-ide szkoLy 

W Szkole Podstawowej 
w Górce Duchownej, 

dzień  8 czerwca 2006 roku 
przejdzie do historii. Tego 
dnia odbyła się  uroczystość  
nadania imienia szkole, któ-
ra od tej pory będzie nosić  
imię  bł. Edmunda Bojanow-
skiego. 

Uroczystość  rozpoczęto 
wspólną  mszą  świętą  w San-
ktuarium Matki Bożej Pocie-
szenia w Górce Duchownej. 
Następnie zaproszeni goście, 

rodzice oraz uczniowie zebrali 
się  przy wejściu do szkoły. 
Wśród zaproszonych gości 
byli: wójt gminy Lipno Janusz 
Chodorowski, sekretarz gmi-
ny Lipno Anna Drost, inspe-
ktor ds. oświaty Leokadia Ko-
nieczna, radni gminy- człon-
kowie komisji oświaty: An-
drzej Michalski, Zenon Wol-
nik, Rafał  Spławski, Włady-
sław Korbel oraz radny wsi 
Górka Duchowna Jan Glapiak 
i sołtys Erwin Franek Swoją  
obecnością  zaszczycili to wy-
darzenie również  ks. dr Jan 
Glapiak, proboszcz parafii w 
Górce Duchownej Więczy-
sław Nowak, siostry zakonne 
ze Zgromadzenia Sióstr Służe-
bniczek Niepokalanego Poczę- 

Magda Pawłowska z 
UKS Roszada Lipno 

reprezentowała Polskę  na 
Mistrzostwach Świata w 
warcabach klasycznych, 
które odbyły się  w dniach 16-
27 kwietnia w Sankt Peter-
sburgu w Rosji. 

W mistrzostwach wysta-
rtowało prawie sto czterdzie-
stu zawodników z całego świa-
ta w tym szóstka Polaków oraz  

cia Najświętszej Maryi Panny 
z Lubonia, wizytator kurato-
rium oświaty Maria Jankow-
ska oraz przedstawiciele ko-
mitetu rodzicielskiego. 

Szkoła cały rok przygoto-
wywała się  do tej uroczystości. 
Najważniejsze było przybli-
żenie uczniom sylwetki pa-
trona szkoły. Odbywało się  to 
poprzez czytanie biografii pa-
trona, wycieczkę  do muzeum 
w Grabonogu Wójt Janusz 
Chodorowski odczytał  akt na- 

dania imienia szkole i odsłonił  
tablicę  pamiątkową. Księża 
Jan Glapiak i Więczysław No-
wak poświęcili tablicę  i portret 
patrona. W imieniu przewo-
dniczącego Rady Gminy Ka-
zimierza Kubickiego i swoim 
własnym, wójt gminy, złożył  
gratulacje na ręce pani dyre-
ktor oraz wręczył  upominek w 
postaci dwóch map: mapy Unii 
Europejskiej oraz mapy z tra-
sami pielgrzymek Jana Pawła 
II do Polski wraz z tekstami 
wygłoszonych homilii. Nastę-
pnie zebrani goście obejrzeli 
spektakl o życiu bł. Edmunda 
Bojanowskiego, który przygo-
towali uczniowie Ich wysiłek 
zebrani nagrodzili gromkimi 
brawami. Iza Nowak 

między innymi zawodnicy z 
takich potęg warcabowych jak 
: Rosja, Ukraina i Brazylia. 
Nasi reprezentanci spisali się  
bardzo dobrze zajmując wyso-
kie miejsca. Nasza Magda wy-
walczyła 7 punktów co dało jej 
bardzo dobre czternaste mie-
jsce. Największy sukces od-
niosła w partii z czołową  za-
wodniczką  z Brazylii z którą  
zremisowała. Zbigniew Myszuk 

Yfisinzairn_ 
lbrzymi sukces odnio- 
sły szkoła podstawowa i 

gimnazjum z Lipna w Mi-
strzostwach Polski Szkół  i 
Uczniowskich Klubów Spo-
rtowych w warcabach klasy-
cznych, które odbyły się  pod 
koniec kwietnia w Pleszewie. 

Dla szkoły podstawowej 
punktowali: Agnieszka i Jo-
anna Szymańska, Krzysztof 
Konieczny i Filip Marach. By-
ła to najmłodsza drużyna mi-
strzostw: dwoje trzecioklasi-
stów, czwartoklasista i piąto-
klasistka. W klasyfikacji indy-
widualnej wśród dziewcząt 
bezkonkurencyjne były siostry 
Szymańskie, zwyciężyła 
Agnieszka przed Joasią. 
Wśród chłopców Krzysztof 
Konieczny był  drugi a de-
biutujący w tak wysokiej rangi 
zawodach Filip Marach był  
siódmy. Dla gimnazjum pun-
kty zdobywali: Natalia My-
szuk, Karolina Janiszewska, 
Radosław Szymański i Woj-
ciech Chrzan. Ubiegłoroczni 
mistrzowie startowali w osła-
bionym składzie bez Magdy 
Pawłowskiej (startowała w 
Mistrzostwach Świata) ale i 

Gminny Ośrodek Kultury 
w Lipnie i UKS „Roszada" Li-
pno wystawiło 10 zawo-
dników, siedem dziewcząt i 
trzech chłopców. Grupa ta za-
prezentowała się  bardzo do-
brze. Wszyscy uplasowali się  
w pierwszej siódemce. 

W kategorii orliczek (do lat 
10), pierwsze miejsce wy-
walczyła Agnieszka Szymań-
ska, zaraz za nią  uplasowała się  
Fortunata Fedyk. Wśród chło-
pców w tej samej kategorii 
nasz zawodnik Filip Marach 
zajął  czwarte miejsce. W na-
stępnej kategorii, czyli mło-
dziczek Joanna Szymańska 
zajęła czwarte miejsce, a Ma- 

tak byli bezkonkurencyjni dla 
pozostałych drużyn i z dużą  
przewagąponownie zwycięży-
li. W klasyfikacji indywidu-
alnej mistrzostwo Polski zdo-
była Natalia Myszuk a Karoli-
na Janiszewska była tuż  za po-
dium, natomiast Radosław 
Szymański wywalczył  srebrny 
a Wojciech Chrzan brązowy 
medal. W kategorii szkół  po-
nadgimnazj alnych mistrzo-
stwo Polski zdobyła Joanna 
Janiszewska a brązowy medal 
zdobył  Łukasz Bożek. Szóstka 
zawodników: Agnieszka Szy-
mańska, Krzysztof Konieczny, 
Natalia Myszuk, Radosław 
Szymański, Joanna Janiszew-
ska i Łukasz Bożek zdobywali, 
również  punkty dla UKS Ro-
szada Lipno co zaowocowało 
zdobyciem mistrzostwa Polski 
w kategorii Uczniowskich 
Klubów Sportowych. Chciał-
bym serdecznie podziękować  
dyrektorom szkół, radom ro-
dziców, rodzicom zawodni-
ków za dobrą  współpracę  i 
współfinansowanie sukcesów 
zawodników, uczniów i dzieci. 

Zbigniew Myszuk 

ńka Myszuk siódme. Wśród 
młodzików szóstą  lokatę  wy-
walczył  Krzysztof Konieczny. 
Na podium stanęła Magda 
Pawłowska, która startowała w 
kategorii kadetek (do lat 1 6), a 
czwarta w tej kategorii była 
Natalia Myszuk. W konkuren-
cji chłopców w kadetach, 
czwarte miejsce zajął  Rado-
sław Szymański. Wśród junio-
rek (do lat19) najlepsza oka-
zała się  Joanna Janiszewska. 
Zawodnicy, którzy stanęli na 
podium otrzymali okazałe pu-
chary i medale oraz nagrody 
rzeczowe. 

Iza Nowak 

Magda na 
miso-zzosti,h SFINLI21:21 

W C22t0ChOW2 też  byli 
Gd 29 kwietnia do 2 maja odbywały się  w Częstochowie X 

Indywidualne Mistrzostwa Polski Placówek Wycho-
wania Pozaszkolnego we warcabach klasycznych. Ogółem sta-
rtowało 60 zawodników, w czterech grupach wiekowych. Za-
wody miały bardzo wyrównany poziom. I tym razem zawo-
dnicy z naszego regionu nas nie zawiedli. 



Paulina Makałowska (druga od lewej) w otoczeniu przyjaciół  i gości wernisażu 
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Kącik luing,i-my Wymieszać  wszystkie składni-
ki i polać  sosem. 

dlin). 

Rzodkiewka po cesarsku 

Dziś  kilka propozycji na 
różne okazje. Przygoto-

wując posiłki najlepiej kom-
ponować  je z produktów, które 
najbardziej lubimy lub z tych 
produktów, które akurat mamy 
w kuchni. Może kiedyś  pań-
stwo z tych przepisów skorzy-
stacie. 

Potrawka z królika 

Włoszczyzna, cebula, sól, 
przodek z królika, 1/2szklanIci 
śmietanki, 1 łyżka masła (pła-
ska), 1 płaska łyżka mąki, zie-
lenina, plasterek cytryny. 

Przodek królika ugotować  
w małej ilości wody-osolonej, 
dodać  włoszczyznę  i cebulę. 
Po ugotowaniu mięso i wa-
rzywa wyjąć. Mięso oddzielić  
od kości, pokroić  na mniejsze 
kawałki, pokroić  włoszczyznę  
i wszystko połączyć. Podpra-
wić  mąką  roztartą  z surowym 
masłem, dodać  śmietankę, 
zagotować  sos. Przyprawić  
odrobiną  cukru, włożyć  plaste-
rek cytryny łącznie z skórką. 
Do sosu włożyć  mięso i mocno 
podgrzać  

Kotlety z królika 

% kg mięsa z królika, bu- 

W niedzielę  4 czerwca 
na boisku szkolnym 

odbył  się  Festyn Rodzinny , 
zorganizowany przez Szkołę  
Podstawową  w Lipnie. 

Rozegrano sześć  konku-
rencji sportowych, w których 
wzięli udział  rodzice i dzieci. 
Dużo zabawy było przy prze-
ciąganiu liny. Sprawnością  fi-
zyczna trzeba było się  wyka-
zać  przy konkurencjach takich 
jak: rzut piłeczką  palantową, 
czy wyścigi w workach. Du-
żym zainteresowaniem wśród 
uczestników festynu cieszyła 
się  loteria fantowa, gdzie 
każdy los wygrywał. Wszy-
stkie sprzedane losy brały też  
udział  w losowaniu głównej  

łka, mało, 2 łyżki śmietany, 2 
jajka, natka pietruszki, sól, pie-
prz, bułka tarta, tłuszcz do 
smażenia. 

Mięso oddzielić  od kości, 
następnie zmielić  drobno. Żół-
tka jajek utrzeć  z 2 dag masła, 
dodać  mięso, namoczona i od-
ciśniętą  bułkę, doprawić  do 
smaku. Dokładnie wyrobić  
mięso i na koniec dodać  roz-
trzepane lekko białka. Formo-
wać  kotlety, obtaczać  w bułce 
tartej i usmażyć. Po usmażeniu 
położyć  na kotletach po małym 
kawałku masła i pozostawić  na 
małym ogniu. Podawać  z zie-
mniakami purre, kalafiorem z 
wody lub marchewką  z gro-
szkiem. 

Sałatka owocowa z ziołami 

Główka sałaty, 2 kiwi, 2 ja-
błka, 2 pomarańcze, 2 ugoto-
wane piersi kurczaka 

Sos wykonać  z: sok z cytry-
ny, 3 łyżki oliwy, sól, pieprz, 
pół  łyżeczki tymianku, szczy-
pta melisy, szczypta estragonu. 

Sałatę  podzielić  na listki, 
po umyciu podzielić  na mnie-
jsze kawałki. Piersi kurczaka 
pokroić  w kostkę. Owoce o-
brać  i pokroić  w kostkę, poma-
rańcze podzielić  na cząstki. 

nagrody jaką  był  rower górski. 
Rodzice przygotowali na tą  
okazje placki. Była możliwość  
zakupienia kawy czy herbaty 
oraz kiełbasek z grilla. Cały 
utarg z festynu, jak co roku, 
będzie przeznaczony na zakup 
nagród książkowych. Nagrody 
te będą  wręczane na koniec 
roku szkolnego, najlepszym 
uczniom oraz najbardziej akty-
wnym i zaangażowanym w 
działalność  na rzecz szkoły np. 
w konkursach tematycznych, 
zawodach sportowych itp. 

Chociaż  pogoda nie dopi-
sała. Było zimno i wietrznie. 
Konkurencje się  udały, a ucze-
stnicy bardzo dobrze się  bawi-
li.  

Surówka z kapusty białej i po-
midorów 

25 dag kapusty, 20 dag po-
midorów, cebula, 3 łyżki oleju, 
2 ząbki czosnku, sok z cytryny, 
sól, pieprz, cukier. 

Kapustę  poszatkować, po-
solić  i odstawić  na 20 minut. Z 
pomidorów zdjąć  skórkę  i po-
kroić  je w paski, cebulę  pokro-
ić  w piórka. Czosnek zmia-
żdżyć  z solą, dodać  olej, przy-
prawić  cukrem, pieprzem, so-
kiem z cytryny. Połączyć  
wszystkie składniki i polać  so-
sem, wyłożyć  na salaterkę. 
(Podawać  do mięs, ryb, wę- 

Tpod koniec maja, w Gmi-
nnym Ośrodku Kultury 

w Lipnie w działającej tam 
„Galerii na piętrze", odbyło 
się  otwarcie wystawy foto-
graficznej Pauliny Makałow-
skiej . 

Paulina Makałowska, stu-
dentka historii sztuki, w wieku 
18 lat otrzymała aparat foto-
graficzny Zenit 122 TL i od 
tego czasu fotografia stała się  
jej pasją. Aktualnie jest człon-
kiem Nieformalnej Grupy Fo-
tograficznej „Światłoczuli" 
działającej w Poznaniu. Jako 
obiekt fotografowania głównie 
interesuje ją  przyroda, miej- 

3 pęczki rzodkiewek, % 
szklanki śmietany, 100 g paró-
wek cienkich, 2 jajka ugoto-
wane na twardo, natka pietru-
szki, sól, pieprz. 

Rzodkiewkę  oczyścić  i po-
kroić  półplasterki, parówki 
obrać  z osłonki i pokroić  rów-
nież  w półplasterki, jajka po-
kroić  w kostkę, dodać  posieka-
ną  natkę  pietruszki. Wymie-
szać  ze śmietana, doprawić. 

Przepisy przygotowała 
Katarzyna Zielińska 

skie przestrzenie oraz detale. 
Mówi o sobie: „Fotografuję  
oczami. Za każdym mrugnię-
ciem powiek powstaje w mojej 
głowie gotowy kadr, który 
długo pozostaje w pamięci i 
czeka, aby zaistnieć  na świa-
tłoczułym papierze...". 

Na wernisaż  przybyły oso-
by zainteresowane fotografią  
oraz artyści z gminy Lipno. 
Debiut Pauliny Makałowskiej 
został  mile przyjęty a jej prace 
wzbudziły duże zainteresowa-
nie gości. Wystawę  można by-
ło oglądać  do końca czerwca. 

Krystyna Makałowska 

Festyn rGzlzimiy 

nia:owEx 
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Wszystko dla Gminy 

Wyprawiasz wesele, organizujesz szkolenie 

• zrób to w Lipnie! 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
wypArnuje sale  i  pomieszcze_nląm 
wesela, 
komunie, 
osiemnastki. 
stypy, 
szkolenia, 
zabawy, 
koncerty. 

GOK - ul. Powstańców Wlkp 7 
64-111 Lipno, tel. 065/5340257 

Jesteśmy wszechstronni... 
Możemy usatysfakcjonować  każdego! 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnid/W,1 
zaprasza chęmych do nauki gry 

w  0;41 i 12  l k  11 MUArlre4(1.11 11111 
na następujących instrumentach: 

pianino, instrumenty klawiszowe, akordeon 
Zajęcia w Ognisku Muzycznym są  odpłatne i odbywają  się  we wtorki, środy 

i piątki (od godz. 15.00) w Gminnym Ośrodku Kultury w Lipnie 
oraz Szkole Podstawowej w Wilkowicach 

Zapraszamy dzieci w wieku od 7 lat 
Informarit• można uzyskać  w sekretariacie Gminnego Ośrodka Kultury w 1,11,11ir 

tel. 534(1257. 53-10021 

G,1 
• 

GIo lApna 

Mariusz Homski 
Kandydat na Wójta gminy Lipne 

Urodził  się  w Lesznie w 
1970 roku. Jest absol-

wentem Technikum Mechani-
cznego. W latach 1989-94 
pełnił  funkcję  przewodniczą-
cego Zakładowej Organizacji 
Związkowej w Lesznie. Miał  
dwadzieścia lat i kierował  je-
dną  z największych organizacji 
w województwie. Było to dla 
niego wielkie wyzwanie i szko-
ła życia. Pierwsza radość  i su-
kcesy. Poznał  ludzi, którzy po-
trafili pracować  dla innych, nie 
oczekując niczego w zamian. 
Ta zasada towarzyszy mu przez 
całe życie. Od lat sponsoruje 
szkoły, przedszkola, organiza-
cje i stowarzyszenia. Wspiera 
materialnie tych, którzy rze-
czywiście potrzebują  pomocy. 

W uznaniu swych dokonań  w 
roku 2006 otrzymał  honorowy 
tytuł  „Przyjaciela szkól" oraz 
nagrodę  „Mecenasa Kultury 
Lokalnej". Od ponad trzyna-
stu lat jest żonaty. Żona Cele-
styna jest studentką  piątego 
roku wydziału prawa Uniwer-
sytetu Wrocławskiego. Ma 
dwie córki Weronikę  i Marce-
linkę. W roku 1998 założył  
wspólnie z żoną  firmę  kompu-
terową  „Cem-Soft". Współ-
pracuje z wieloma przedsię-
biorcami na terenie kraju. 
Uważa, że gminie Lipno po-
trzebni są  nowi ludzie i nowe 
pomysły jej rozwoju. Codzie-
nny kontakt z mieszkańcami 
gminy pokazuje z jakimi pro-
blemami stykają  się  oni w  

swoim życiu zawodowym i 
prywatnym. Chciałby stwo-
rzyć  w gminie warunki przyja-
zne jej mieszkańcom. Jego mo-
tto brzmi: „Wymagaj od siebie 
więcej niż  od innych i nie pytaj, 
co ta gmina zrobiła dla ciebie, 
ale co ty zrobiłeś  dla niej". Po-
łożenie geograficzne i powią-
zania komunikacyjne są  nieba-
gatelnym atutem jej rozwoju. 
Przygotowanie i wypromowa-
nie terenów agroturystycznych 
położonych w gminie jest 
olbrzymim wyzwaniem, będą-
cym jedynie częścią  programu 
mającego zaktywizować  jej 
rozwój. Akceptacja jego kan-
dydatury i przyjęcie przez 
mieszkańców określonych na-
rzędzi rozwoju jest elementem  

niezbędnym dla prowadzenia 
skutecznej polityki gospodar-
czej gminy. Gmina, traktowana 
jako wspólnota mieszkańców o 
określonym terytorium, będąca 
społecznością  lokalną  związa-
ną  wspólnym pochodzeniem, 
wspólnym życiem, wspólnymi 
interesami, wspólna własno-
ścią  jest bezpośrednim po-
dmiotem praw i obowiązków 
związanych z lokalnym regu-
lowaniem i zarządzaniem spra-
wami publicznymi. Rękojmią  
tych praw i obowiązków jest 
kandydat na wójta MARIUSZ 
HOMSKL 

Komitet Wyborczy 
Wyborców Lipno 2010 


